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Chińskie wojska ludowe kontynuują 
zvvycięski ntarsz na K~ntOn 

Władze Kuomintangu wprowadzajq w mieście stan wyjątkowy 
NOWY JORK (PAP) - Ofen- do miasta Kukong, stanowiące

go bramę wypadową do Kanto:m 
i oddalonego od n iego o 190 k:Jo
metrów. Zdaniem korespondentów 
amerykańskich po zajęclu Ku
kong należy się liczyć z upad
kiem Kantonu w ciągu dwóch ty 
godni. W samym Kanton:e w śro 

dę wprowadzono stan wyjątko- k '.erunku południowo „ zachod-

sywa ch'ńskiej Armii Ludowej na 
Kanton, tymczasową stolicę Kuo

m intangu, rozwija się pomyślnie: 

Wojska Ludowe wkroczyły już 

do prowincji Kwantung, której 
stolicą jest Kanton i zbliiają s'ę 

G#n!!i IHiiędzo • natriot11 

„Papież nie powinien utrudniać nom fycio" 
Ks. Pachołek domaga się . 

formalnej nominacji księży polskich 
na Ziemiach Zachodnich 

wy. 
Oddziały partyzanckie, operują

ce w prowincj i K w antung przecię 
ły linię kolejową Hankou - I\:an
ton w odległości 70 mil na północ 
od Kantonu, pozbaw:ając tym sa
m y m wojska nacjonalistyczne do 
staw sprzętu wojennego i żywno
ści. 

Jak wynika z wcześn '.ejszych 
doniesień, oddziały Kuomintangu 
wycofały się z r ejonu Nans'ng w 
odległości 155 mil na północny 
wschód od Kantonu. 

W południowej części prowin
cji Kiangsi formacje Aqnii Ludo 
wej wyzwoliły ważny ośrodek 
przemysłowy Kansien, oraz mia
sto powiatowe Nankang, oddalone 
od Kans~cn o 40 kilometrów w 

n im. 
W zachodniej części prowincji 

K iangsi Wojska Ludowe zdobyły 
m iasto Lienhua, położone w odle
głości 130 k ilometrów na wschód 
od Henyang. 

W prowi1'cji Kansu formacje lu 
dowe wyzwoliły miasto powiato
w e Huiczuan, położone w odległo 
ści 110 kilometrów od Lanczou. 

TOWARZYSTWO PRZYJAŻNI 
CHIŃSKO - RADŻIECKIEJ 

W PEKINIE 
PEKIN (PAP) - Odbyło się tu 

w ielkie zgromadzenie, na którym 
w ybrano komitet organizacyjny, 
mający się zająć utworzeniem od 
działu Towarzystw a Przyjaźni 
Chińsko - Radzieckiej w Pekinie. 

„Baczność! Naczelne dowództwo przyjechało!" 
Szef sztabu armii amerykańskiej, generał Br9dley, w towa· 

rzystwie szefów sztabów wojsk lotniczych i floty USA --" z:or· 
ganizowal ' „przegląd" sil zbrojnycl1 krajów marshallowskich 
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Robotnicy fabryk jugosłowiańskich 
nie chcq pracować · 
dla zagranicznych kapitalistów 

BUKARESZT !PAP! - Organ jt!go· 
słowiańskich e migrantów politycz· 
nych „Pod s2 tondorem inte rnacjona· 
I izmu" don ::si, że fakty ucieczki ro· 
botników z fabryk jugosłowiańskich 
przybierają coraz bardziej masowe 

rozmiary, co powoduje dalszy spa· 
dek produk·:ji. 

Ucieko ją ze.równo robotnicy wolno 
najemni, jak i przymusowa mobiliza· 
wani przez policję Rankovicza. 

Wrocław (PAP). W Oleśnicy na 
Dolnym Sląsku odbyło się posiedze 
n :e Powia towe j Rady Narodowej, 
na którym omówiono ostatnie o
świadczenie Rządu Rzeczypospol:
te j Polskiej "w sprawie uchwały wa 
tykańskiej. · 

W czasie dyskusji nad referatem 
ob. Gracza, członka SD, na temat 
oświadczenia Rządu, - zabrał m. 
in. głos ks. Pachołek, proboszcz ze 
Zbytowa. Ks. Pachołek oświadczył, 
„Papież nie powinien utrudniać na
szega życia. religia przecież powin
na dodawać otuchy w odbudowie 
ojczyzny". 

nistratorzy. Ten sztuczny stan tym
czasowości wśród polsltiego ducho
wieństwa na Ziemiach Zachodnich 
przeszltadza w pracy duszpaster· 
skiej - oświadczył ks. Pachołek. 
wnosząc, aby żądać od hierarchii 
kościelnej uregulowania tych spraw 
przez formalną nominację księży -
Polaków. 

Po dyskusji, w której głos zc.b '.e· 
r al' liczni mówcy - P owiatowa Ra
d a Narodowa w Oleśnicy jednogło
śnie uchwałiła rezolucję, w której 
stwierdza, iż uchwała watykańslta 
rodzi w Interesy Polski Ludowej i 
jest nadużyciem autorytetu Kościo· 
la dla celów, nie mających nic wspól 
ocgo z religią. Zebrani popierają 

w pełni stanowisko Rządu RP. za
warte w oświadczeniu z 1949 r. I de 
krecie o ochronie wolności sumienia 
I wyznania z sierpnia rb. 

Wzrasta ruch narodowó-wyzwoleńczy 
przeciwko imperialistyczny111 kolonizatorom 

Z fabryki „Oktiabrsko Słoboda" 

uciekło ostatnio 960 robotników no 
ogólną ilość 2700. 

Z belgradzkiej fabryki „Stalingrad" 
zatrudniającej łącznie 'Z/70 robotni· 
ków wolnonajemnych i orzymusowo 
zmobilizowanych, uciekło ostatnio 
1270. 

Omawiają!! zagadnienie admini
stracji kościelnej na Ziemia{!h Za
chodnich, ks. Pachołek przypomniał, 
iż na tym terenie nie ma nominowa 
nych biskupów I proboszczów pol
skich, a j edynie tymczasowi admł-

Głosy prasy radzieckiej 
o osiągnięciach Polski t.udowej 

W Burmie I :---MO SKWA !PAPJ - - Agencjo TASS 
za!'l1ieszczo dane, oparte no wiado
mościach korespondenta „Daily Wo r
ker" z Ra ngunu, świadczące .o znacz 
nych sukcesach I wzroście ruchu na· 
rodowa-wyzwoleńczego w Burmie. 

Partyzanci konirolujq obszar po
nad 50 tys:ęcy mil kwadr. na zachód 
od drogi Rarrg1.m - Ma ndalaj, się
gając niema l do punktu, w którym 
znajdują się kopalnie ropy naftowej, 
obok Enanja ungo. 

W związku z powstaniem jednoli
tego demokratyczńego frontu Bur· 

MOSKWA !PAP! - Cała praso ro-, runków życiowych l ~odniesienie po- my, wydana zosta~a cdezwa, wzy
dziecka w stole i rubryce „Wiadomości ziomu kult•Jra lnego mos procu ją- wająca lud Burmy do obalenia ma
z krajów dan~okrccji ludowe j" w da l· cycn. rionetkowego rządu Ta kin-Nu i anu
szym ciągu szeroko informuje m. in. Jednocześnie „Izwiestia" w depe- !owania wszelkich porozumień finan
o sukcesacn gospodarczych Polski szy własnej z Warszawy komunikują sowych i wojskowych, zawartych z 
Ludowej. o aktywnym udziale chłopów poi- Wielką Brytanią. 
„P~awda" i „Gudok" donoszą 0 skich, zwla s.:-::zo zaś kobiet w wvbo- Odezwa wskazuje, że wszystkie 

-.vysokim urodzo;u buraków cukro- rach do z ;:i rządów rolnych spóldzie l- bogactwo naturalne Burmy znalazły 
ni produkcyinych, wskazując na ma- s·ę w rękach imperialistów bryty j

wych w Polsce, podkreślając zoro· sowy napływ chtopów do tych spół- I skich. 
zem, że spcżycie cukru na jednego dzielni. V/ związ~u ze wzroste m ruchu na-
rriieszkańca przekroczyło · poziom 
przedwojenny jeszcze w raku 1947. 

rodowo-wyzwoleńczego w Burmie, · go Piestra, ncocznego świadka walk 
Wielka Brytania, o także Stany Zjed· 

1

. norodowo·wyzwoler1czych no lv\olo
noczone czynią wszelkie wysiłki ce· jach, - donosi o znacznych su!<ce
lem utrzymania zachwianej pozycji soch partyzantów mala jskich, stwier
morionetkowego rządu Takin-N u. i dzając, że wa lki pom:ędzy portyzon 

I !ami i wofskomi angielskimi przesu-

1 N M ) • h I woją się w stronę Singopuru. 
a a ayac I Singapur przypomina wielki obóz 

wojenny. Każda osobo nopotkona z 
PRAGA !PAP) - Agencjo t ele· bronią, oraz osoby iej towarzyszące 

press, opierając się no opowiadaniu I - ulegają rozstrzelaniu na mocy u
morynorzo amerykańskiego, A'ltonie· ! stawy o stanie wyjątkowym. 

W rocznicę bestialskiego mordu 
dokonanego przez bandycką szajkę Tito 

na wybitnym juRosłowiańsk1 m działaczu demokratycznym 
BUKARESZT (PAP) Dziennik „Sean· 

teia" opublikował artykuł, poświęco· 
ny rocznicy bestialskiego mordu, do· 
konanego przez klikę Tito na wyb:t· 
nym bojowniku ruchu wyzwoleńcze
go Jugosławii, gen~rale Arso Jowc· 
nowiczu. 

Dziennik pisze : „Burżuazyjni nacjo· 

naliści z bm1dyckiej szajki Tito sro· 
dze s!ę zawiedli, j eśli ~ądzil i, że mor 
dując Jowo·1owiczo zlikwidują patria 
tyczny ru ch a ntytitowski w Jugosła
wii. 

Rewolucyjno • w ;zwoler1czego ru
chu narodów Jugosławii nie można 
zdławić przez zamorC:owanie jedne
go człowieka. Tom, gdzie pada je-
den bojownik, wstają setki i tysiące 
nowych, by Kontynuować walkę z 1e-

Vłojsko i robotnicy 
odbudowują w Gdańsku 
katedrę morską 

GDAJ\JSK (PAP) - Przy odbudowie 
katedry morskiej w Gdańsku. robot· 
nicy zatrud1ieni przv tynkowaniu we· 
wnę:rznej ściony now-y głównej, na
lrolili na tkwiący w ścianie no wy· 
sokości ok;:iło 18 metrów niewypał 
bomby burzącej o d1..tżej sila wybu
chowej. Grupo inżynierów uznało, 
że wydobycie pocisku przez nieto
cho1tvców może spowodoltl(OĆ znisz
czenie całej ściany. Na zebraniu or
ganizacji p'.Jrtyjnej PZPR załogo ro
botnicza postonowita zwrócić się o 
pomoc do jednostki wojskowej, sto
cjonującej w Gdańsk-.i. Przybyły no 
wezwanie ocidzioł saperów, po żmu
cinej i niebezpieczne1 pracy, rozbro:I 
pocisk i przyczyni/ się do uratowa
nia zabytkowej świątyni. 

„lzw!ss:ia" w informacji o p rzebie
gu obrad vVc..j.::wódz·dej Rody Noro

Uchwała Watykanu 
dowaj w Katcwicach stwie rdzają, że -
w r. 1950 wz·osną kiikakrotnie w po
róvmoni-.i z rokiem 1949 inwestycje 
samorządów S'ąska- na poprawę wa-

godzi w interesy polsl_ 1. L d • szcze większym o ddaniem. Stratę Jo
K U OWeJ vanowicza opłaku 1ą wszyscy patrto

ci i masy pr~cujące Jugoslowii. 
Pabianicka , z radością witamy de· Zdarta została maska z belgradz-

Gwałtowny spadek 
produkcji przemysłowej 
w USA Pow. Rada Narodowa pol;kiej uchwoly W atykanu. 

W imieniu bezpartyjnych przemó-
w Kutnie wił ob. Szarzyński z cukrowni w 0-

AmbGsador Rumunii połępia strawo eh : „Jestem wierzącym katoli· 
kiem. Nikt mi w Polsce nie zabrania 

uchwałę Watykanu wykonywania p raktyk re ligijnych i u· 

u ~rezydent~ Sz:Jem ka 
MOSKWA !PAP) - 17-go sieronia 

przewo·inic.:::ą:y Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Szwernlk przy1qł 
no Kremlu ombasadoro RumJńskiej 
R'.ipubliki L11ciowej w ZSRR Bugicza, 
k:óry wręcz•// mu listy uwierzytelnio-
1ące. 

W Kutnie ocbyla s'ę nadzwyczoj- ważam, że groźba ekskomuniki jest 
ne posiedzenie Powiatowej Rady No prowokacją polityczną, obrażającą 
rodowej, na którym przedsta wiciele uczucia ludzi wierzących. 
parti i politycznych i całego spole· „W szeregach naszej organizacji 
czer1stwo kutnowskiego, zaięli sto na· - mówi p rzedstawiciel Związku U
wisko wobec ostatniej uchwały W o- czestników W a lki Zbro: ei, ob. Kmi· 
tykanu. ta - ma~ tysiące wdów i sierot po 
Szczegółowy referat wygłosi! ob. pomordowan-1ch przez hitlerowców 

Kazimie rz Swiatłowski, przedstawi- b o jownikach. 

Szwern'k odbyt nosfąpnie rozmo· 
v:ę z amb<Jsadorem Bug iczem, w 
którci \•1z'ą ł udział wiceminister spr. 
zngr::mitznych ZSRR. t ąwrcntiew. 

cie l Polskiego Stronnictwa Ludowego. Te wdowy i sieroty rapytują pa
Po referacie zabierali głos w dysku· p ieia, dlaczego nie rzucił klątwy na 
sji poszcze(:Jóln i radni, któ rzy wyra- zb:rów hitlerow~kich, którzy wymor· 
zili swoją cc;/kowilą so lidarność ze dowali miliony ludzi, w ty:ri tysiące 
stanowiskiem Rządu w sprawie anty· księży katolickicji", 

Po wypowiedzioch przedstawicieli 

Pod znakiem wieczystej przyjaźni 
I 

~--........ ==---· polsko- radzieckiej 

Ostatnie przygotowania do otwarcia wystawy 
polskiego przemysłu lekkiego w Moskwie 

MOSKWA !PAP) - Przygotowania I W głównym pawilonie gotów jest 
do otwarcia Wystaw I Polskiego Prze ;uż dział h:storyczno · społeczny, no 
mysłu l ekkiego w M.Jskwie, weszły w który sklodojq się wielk:e drzewory· 
cs~otnie stadium. Prace no terenie ty, il ustrujące współpracą polskiego 
wystowowy·'r1, które o:lbywoją się o- i rosyjskiego ruchu rewolucyjnego. 
bec~i~ nie tylko w ciągu dnia, al~ i W dziale przem"~łu metałowego, 
częscrow~ _1oc~, posu11ę~y. s El w erą- gdzie ustawione zosldy ciężkie ob
gu ostatnie! c:ooy znocznre n;:iprzód. rabiorki polskiej produkcji, rozmiesz· 

Nad wejściem do g!ównego powi- cza sią obecnie eksponaty przemy
lo:iu, zwróconym ku rzece Moskwo, siu narzędziowego i precyzyjnego. 
czerwit:n:ą s :ę iuż ogrorine r.apisy: W dziale przemysłu w~ó:tiennicze· 
,,Niech ży;e wieczysta przyjaźń mię- go rozpakowuje się i umieszcza w 
dz•; Po'ską o ZSKR!", „Niech żyje gablotkach eksponaty. 
Z•11iązck Rodziecki !". W pawilonie nr 2 gotów jest już 

W samym pawilonie u wejścia U· dział przemysłu meblowego. 
s!awiono rzeźbę, symbolizującq Pol· W środę przywieziono na teren 
s':ę, L~dowq - "'.'spóhe dziel9 tr~ech Wy~tawy ?kolo 60 rzeźb profe=ora 
rz,3z

1
b:orzy P;?]s~1ch:1 _Jarnu:zkrewrcza, Dunr~owskr~go, oraz kilkadziesiąt o-

5mo.onv 1 \/I. 1snrcws,nego. brazow orof. Kow::irskiPoo. 

społeczeństwo, Powiatowa Rodo Na
rodowa uchwaliło jednogłośnie rezo· 
lucję, w której po~ąpia prowokacyjne 
wystąpienie Wotykonu I całkowicie 
solidaryzuje się z oświadczeniem 
Rządu R. P. w tej sprawie oraz wy
raża zadowolenie z powodu wyda· 
nia Dekretu o wolności sumienia i wy 
znania. 

Rezoluc"a nauczycieli 
z Rudy Pab~an!ckie i 

No okręgowym kursid nauczyciel
skim w Rudzie Pabianickiej odbyło 
s·ę przed (ilku dniomi zebranie, po· 
~więcone omóv'łieniu antypolskiej u
chvvały Watykanu, jak również sta
nowisko Rządu i Dekretu o wolności 
surr.ienio i wyznania. 

Po referacie nt. „Polska Ludowa a 
kościół kotolicki", wygłoszonym przez 
wizytotora ob. Matejkowskiego, wy· 
wiązało się ożywiono dyskusjo, w 
które j nauczyciele wyraża li swoje o· 
burzenie z powodu groźby ekskomu· 
n ikr. 

"' * "' „My, nouczyciele z terenu woje· 
wództwa łódzkiego, zebrani na kur
s;e okręgow·;m nauki o Polsce i świe 
cit) wspókzesnym w Łodzi - Ruda 

ki et Rządu w sp rawie ochrony wa l· kich oszustów politycznych, którzy 
r.okr sumienia i wyznania. kryją s:ę za frazeolog :ą socjalistycz-

Nre wątpimy w to, że księża pa- ną. . WASZYNGTON !P.A.P} - Miriisler· 
trioci nie będą nadużywali am- O siwo Handlu opublikowało dane, 
bon w ce lach politycznych, lecz sto· dpowiedź rządu rcdzieckiego na stwierdzojące znaczny spodek pra-
ną po stronie obozu pokoju i wez· bezczelne noty kliki Tito bez reszty dukcji przemystowej Vv USA w dru· 
mą r7ynny uo11al w budowie Polski zdemoskow .:iła zdradziecką J obłud- gim kwartola roku bieżącego. 
ludowej. nq politykę rządu belgradzkiego i I _Spodek !~n wynosi 2,4_ proc. I jest 

Z całą s!.::inowczością potępiamy stanowiło wielką pomoc dla narodu W'<ikszy: nrz ~ poprzednrm k"".'artale. 
uchwalą Wuty~anu,- Popież nie m? . . • . . . . . W porownanru z rakiem ubreglym, 
prawa wtrącanra się_ w ~prawy i;iol1· 1 ugos!o;;r~nskrego, ktory 1asno wrdzr worto~ć wyprodukowanych w USA 
tyczne. W tym czasie, kredy tysrące do 1akre1 katastrofy prowadzi go toworow i l!~,ug spadła o przeszło 
ksi(;ży polskich, bohaterów o wolność 1sprzedojny rząd Tito." 14 miliardów dolarów. 
gine;ło w piecach krematoryjnych, kie j 
dy miliony motek polskich wylewały 
Izy, gdy im mordowano niemowlęta I 
i rn~żów - papież milczał, nie slra· 1 
szyi klątwą Niemiec hitlerowskich za 

W kilku wiersza.eh 
to, że mosowo niszczyły kościoły poi „AKTUALNE ZAGADNIENIA" 
skie, zam:e'liojąc je na stajnie czy I I „OGOLNY CHARAKTER" 
mag~::zyny. . . . . Ambasador jugosłowiański w U 
Oo~1adczamy,, • Zd 1ako. p1on1erzy s. A. KosanoW:cz zosta ł przyjęty 

~owe 1 ku ltury wsrod mas, nre pozwo· przez sekretarza Stanu USA - · 
l1rny, aby fałsz uchwały wotykońskiej Achesona. · 
był wykorzystywany przez czynniki Odpowiadając po konferencji na 
wro9? ustos~nkowone do R~gdu I pytan'.e korespondentów, Kosanc
PolsKr Ludowe1, by daprowodz1c do wicz oświadczył że omawiano ak
wośni religijnych we wsiach i mia· t ualne zagadnlenia". Kosano~~icz. 
stoc~ i;io!skich. uchylił się od odpowiedz'. na py-

Oswrcdczamy również, że wzmoże tanie, czy w czasie konferencj! Do
my wysiłki w walce o lepszy i spra· ruszono sprawę niedawnej wymia
wiediiwy ustrój społeczny, o pełną ny not ze Związkiem Radz;eckim, 
wolność człowieka i suwerenoość na· ogran;czając się do stwierdzenia, ż= 
rodu"_ rozmowa m'.ała „ogólny charakter". 

Faszystowska Grecja : 
i H owska Jugosławia 

zacieśniaią stosunki 
RZYM !PAP) - Z Aten donoszą, że 

chorge d'affai.res Jugos/owii w Gre· 
cji odbył półgodzinną konferencję z 
sekretarzem generalnym greckiego 
M~nisterstwa Spraw Zagranicznych -
Pipinelli. 

Po konferencji nie ogłoszono żad
nego komu:iikotu, j~dnakże w ko
lach ateńskich przypuszcza s'ę, że 
rozmowa dotyczvlo przywrócenia nor 
malnych stosunków dyplomatycznych 
mie;dzy Gre.-.ją i JJgoslowiq, 

KTO J EST POŻĄDANY 
W STANACH ZJ EDNOCZONYCH 

Komisja prawnicza Kongresu 
USA zaaprobowała projekt ustawy 
z~z-yal,ającej na :migrację 3.200 spe 
CJalistow rocznie. 
Najw~ększą grupę imigrantów tej 

kategorii stanow'.ą po wojnie spro
wadzani przez armię amerykańską 
uczeni i specjaliści z Niemiec Za
chodnich. 

KONFERENCJA Z WYl'<TIKIEM„. 
„PRZESĄDZONY!l.I" 

W Paryżu śledzi się 7e wzrastai4-
cym zainteresowaniem przygoto
wania do zapowiedzianej we wrz:?.ś-

/ 

niu w Waszyngtonie konferencji 
walutowej. KonforencjG poprzedzą 

rozmowy finansowe amerykańsko
brytyjsk:e, w których prawdopo· 
dobn'.e weźmie udział Kanada. 

Istotnym przedm'otem rozgrywki 
jest dewaluacja funta szterl;nga i 
co za tym ~dzie wszystkich walut 
zachodnia - europejskich_ 

TYLKO Z „DYPLOMEM" BIURA 
SLEDCZEGO MOG,\ PRACOWA'.C.„ 

·w zw:ązku z mającym nastąpić 
we wrześniu br. przejęc:em kontro
li nad administracją amerykańsk;:i 
w Niemczech Zachodnich przez De
partament Stanu ogłoszono, że 
w?zyscy Amerykanie pracujący w 
N:emczech Zachodnich w dziedzin-'.e 
prasy :. informacji, oraz kultury, 
muszą przed 1 czerwca 1950 r. 
przejść przez badanie Federalnego 
Biura Sledczego. 

ŁAJDACTWO NA l\IIARĘ 
F ASZYSTOlVSKĄ 

Sekretariat ONZ ogłosił tekst li· 
stu w:ceministra spraw zagranicz
nych Albanii l\foftiu, w którym pro 
t.zstu je on przec'.wko coraz częst
szym prowokacjom greckich wojsk 
monarcho - faszystowskich na po
graniczu a1bańskim, wskazując że 
stanowią one groźbę dla pokoj1J', 



r. 2 

Zdradziecka polityka Becka Kryzys obejmuje Bizonię 
Gaa:ety fra.nc.uskf.e nle tają oburzeruia z powodu e,merykafi

akich ple.nów pomocy dla. Bizonil. Pomoc ta. odb)'WM się Dl.& 
głównie n.a. kout francu ski.ego podatnika.. 

przygotowała klęskę wrześniowq 
I. 

· Kiedy sanacyjny ambasador Lipski 
podpisywał w styczniu 1934 r. z pole
cenia min. Spraw Zagranicznych, Be
cka pakt przyjaźni polsko-niemiec
kiej, w jego bibliotece podręcznej 
znajdowała się książka ideologa hi
tlerowskiego, Rosenberga, pt. „Nie
miecka polltyka zagraniczna w przy
szłości'', 

W książce tej, wydanej w 1927 r„ 
znajdowało się takie twierdzenie: 
„Wielkie · imperium niemieckie musi 
obejmować Polskę 1 Ukrainę. Znisz
czenie państwa polskiego jest pierw 
&zą potrzebą dla Niemiec". 

Powszechnie Już wówczas znane 
Ciążenie hitlerowskiej Trzeciej Rze
szy, zmler1.a:;1cej do z11l:-1tcz1•Jtl.~ i>ai1 
stwa polskl,~go. nie przeszkntlziło ;e
clnak rządowi sanacylnema pndpir.ać 
w 1934 r. haniebnego paktu przyjaźni 
z Hitlerem, którego <;k.itkl Cldczuł na 
ród polski IO lat temu w traqlu:nych 
dniach klęski wrześniowE'f. 

Najtrafniej cele tego paktu scharak 

Na marginesie 

Wymowne listy 

teryzowane zostały w „Hłstorll dyplo I wadził działalność szpiegowską na te 
macji" W. Potlemkina. „Podczas !łWO renie Ukrainy, z ramienia POW, na 
ich rozmów - czytamy tam - Niem rzecz wywiadu niemieckiego. W 1921 
cy 1 Polacy omawiali plan inwazji I roku Ileck w stopniu majora jest 
terytoriów radzieckich. Plan ten miał współpracownikiem „dwójki". Od 
wejść w życie w chwlll, gdy trwają- 1922 r. był attache wojskowym w Pa 
cy wówczas konflikt ZSRR z Japonią ryżu. W 1923 r. stwierdzono w Pary
przemienlłby się w otwarł:\ wojnę". żu, że Beck, mając dostęp w chai:.ak-
Opinię tę potwierdzał faszystowski terze attaC'he wojskowego Polski do 

dziennik „Volonta d'Italia", który tajnych materiałów francuskiego szta 
8 marca 1934 r. pisał, iż „w wypadku hu generalnego, przekazał te mate
przerodzenia się konfliktu sowiecko- riały sztabowi niemieckiemu. Wkrót 
Japońskiego w wojnę, Niemcy będą ce potem, na żądanie '!Darszałka Po· 
mogił zająć Ukrainę, zaś Polska LI- cha Beck był zmuszony opuścić Pa
twę i Białoruś, ustępując równocze- ryż, fako osoba niepożądana. 
śnie Niemcom ziemie na zachodzie, 'V 1932 r. Beck naznaczony został 
zaczynając od Korytarza I Gdańska". ambasadorem w Paryżu. Francja nie 

Pakt z Hitlerem był więc oddaniem zapomniuła jednak jego związków z 
państwa I narodu polskiego na pa- wywiadem niemieC'kim i odrzuciła je 
stwę hitlerowskich Niemiec - naj- go kandydaturę. Wówczas Piłsudski 
większego wroga Polski. Wszystko demonstracyjnie mianował Becka ml. 
bowiem, co przyczyniało się do wzro nistrem spraw zagranicznych, dając 
stu sił Hitlera i powodzenia jego pła- mu najszersze możliwości dogadania 
nów, było zadatkiem naszej klęski się z Niemcami, kosztem najżywot-

Pakt z Hitlerem nie był oczywiście niejszych Interesów Polski. 
dziełem przypadku. Wynikał on lo- Sanacyjna polityka współpracy z. 
gicznie z polityki prowadzonej przez hltlerow~l•iml Niemcami podważyła 
kapitalistyczno • obszarnicze rządy fundamenty bezplecz:e(1stwa zbłoro
Polski, polityki, której głównym zało wego, utorowała Hitlerowi drogę do 
żeniem była wrogość do Związku Ra agrest! w Europie. 

wacJlł na czele stwierdziły wspólnie, 
że nie mają zamiaru uciekać się do 
użycia siły dla rozstrzygania spraw 
spornych. 

Hitler odrzucił propozycję radzlec• 
ką oświadczając cynicznie: „Ponie
waż rząd niemiecki nie ma żadnych 
dążel1 agrcsywnvch, nie ma też po
wodu zawierać Ż ZSRR paktu ebron
nego". 

Beck zaś, po zapoznaniu się z tre
ścią odmc;wy niemieckiej, oświad
czył perfidnie: "Polska mołe przystą 
pić do wspólnego paktu obronnego z 
ZSRR tylko wraz z Niemcami". 

Przeciw zamiarom budowania pak
tu bezpieczeństwa zbiorowego w po
łudniowo-wschodniej Europie, wraz 
ze Związkiem Radzieckim, wystąpił 
również przedstawiciel Anglii.· sir 
John Simon, znany ze swoich sympa· 
tli dla hitlerowskich Niemiec. 

Przy poparciu więc Becka I sprzy
jających faszyzmowi niemierkiemu 
kół imperialistycznych Anglii Hltler 
unicestwił wysiłki Związku Radzlec
kle!JO, zmierzające do sparaU~owanla 
polityki agre,li. Edward Puacz 

/ 

~®--/,, 

dzlecklego. Przywódcy polskiej reak- Demokratyczna opinia ciałego świa 
cji z Piłsudskim na czele nic myśleli ta przyjęła z oburzeniem pakt Hitle· 
o zabezpieczeniu granic zachodnich ra z Beckiem. W tych decydujących 

Paryskie wydanie nowojorskie- Polski, zagrożonych przez zaborczość chwilach dla przyszłości narodu poi-
go dziennika „Herold Tribune" hitlerowską. Majaczyła się im w gło- skiego, Jedyny Związek Radziecki 

(W jutrzejszym numerze „Głosu 
zamieścimy drugą część artykułu 
tow. Edwarda Puacza - omawiające
go ostatni etap zdradzieckiej polityki 
Becka I jego sanacyjnej kliki tuż 
przed najazdem hord hitlerowskich 
na Polskę). 

WUJ SAM: - Ratowa6 moją. 
wsrz.e,lką. cenę! ..• 

ukochaną. B'zonięl 

zomieśc1ło w tych dniach dwa wach nowa wyprawa na Kijów, a w podjął konkretne wysiłki, aby odwró 
listy, ilustrujące wymownie „sym- hitlerowskich Niemczech widzieli so- clć ~roźbę wolny I uchronM nu 
palie" Europejczyków dla „ko- Jusznika, z którym wspólnie miell się przed Jet slrntkaml. c H I 1 m t k .-
Jonizatorów" z USA. !Jnąć po ziemie litewskie, białoruskie w maju 1934 r. na konferencji roz o ,. t er z D {I) d z ·1 ec z a a y a n o {I) I 

W jednym z tych listów p'3· l nkralńskie. brojeniowei szef -delegacji radziec- ~ 
wien le~arz londyński skarży sią, Konsekwentnym realizatorem tych kiej, Lltwinow. oświadczył w tym clu • . I . 

&zaleńczych planów, które prostą dro chu: - Skoro twierdzi się, że pakt 
że Amerykanie przybywający do n. ą wiodły do zguby Polski, był pul- polsko-niemiecki nie ma na celu przy- N' k d b 1· · d kt T · · d · I ' W t ' · O t Europy, przyswajają sobie szyb- ,, 1e tros o o o ro re 1g1i y u- - o 1ego rzecz - powie zra zes.anym o y.•anow1 przez parz.-

k H lk 
" J kownik Beck. gotowania wojny przeciwko ZSRR, ani ·1e pol'1tykę ••/atykanu. Svdad ·.zą o kardynał Gosparri i przeforsował u· rość. 

o maniery ,, errenvo u . ,, e- w i k d ł 1· i i Jl ·1 t ni I n ' .arto w zw ąz u z tym o s on c pop eran a agres w ogo e, o c n e d · 1 · 1· · M W mi<>dzyrzos1e z Niemiec szyfro-
5·11· Stany Z'ednoczone pisze L d 1 · b • 1 tym m. in. ncsf"'pu'1ące fakty: zie enre po 1tycznego poparcia us " ~ 

I J - kilka kart z przeszło„cl Becka, jedne- stoi na przeuko z e, ze Y pans wa " wal nunC',· usz Pa celli, że i ł)n z.nalazł 

ów lekarz - nie wrócą na dro- go z gł6wnych grabarzy niepodległo· I wschodniej i środkowej Europy z Jeszcze Benedyktowi XV doniósł soliniemu. Mussolini nie zawiódł na· czlowieka, ze:;~onego Waty:Conowi 
gą, ws~azaną przez Lincolna,". ścl Polski. Już w 1918 roku Beck pro ZSRR, Nlciińcaml, Polską i Czechosł_o jego sekretarz stanu, kardynał Gos· dziei Watykanu I z wdzią:zności za O , ' k k ó 
Waszyngtona . 1 F. D. Roo•evelta, 1 . . d t . . W t k ł przez potrznosc, czlowie .:i, t re· " Ś parri - na wie e m1es ·ęcy prze sprzą nięc1e przez a y an z w o- 1 d k' . 
lecz kroczyc' b<>dą po l1'n'1'1 ,,Ko- p ot n·a d wlęta Lotn"1ctwa f ' R . k' . l't . d . go pog q y ros'stows 1e, antyscm1c· " rzyg owa I o marszem aszystow no zym - ze s 1e1 sceny po I yczne1 zawo za1ące- k d k . k 
m'1s1"1 do badania działalnośc'1 an . hl ł k' h k . h f . t k t 1· k' ie, anty erflO ratyczne· I anty omu-z wac arza w os 1c rea cy1nyc u go mu s r'.)nr.1c wa a o 1c 1ego, wy· nistyczne zosloły urobione przez fo-
tyamerykońskiej", cały świat znie WARSZAWA !PAP! - W całym gi Lotniczej przystąpiły organizl)cje grupowań politycznych należy po- plocił Watykanowi w roku 1929 go- natycznego ~otoJiko, przywódcę Au· 
nawidzi USA, podobnie jak znie- kraju trwają intensywne przygotowa- soołeczne, jok również młodzież stawić no łaszy.stów, z których przy- Jówką 750 milionów lirów i popiera- striockiej Partii Katolickiej, Karola 
nowidził aroganckie prusactwo". nia do Swięta Lotnictwa w dniu 4-ym „Służby Po~sce". wódcą kardynał Gospcrri miewał ta- mi państwowymi miliard lirów, co luegera i jezuilę Staempflem, porno• 

Autor drugiego listu, podpisa- września rb. Obchodzone ono bę- Tegorocz11:i Sw:ęto Lotnictwa bę- jemne rMmowy w zakonspirowanym przy pięciu procentach stanowiło gojącego mu włośnie ·pisać program 
ny: „Europejczyk", z oburze- dzie w tym roku pod hasłem „Lot"lic- dzie przeglądem i podsumowanikm salonie hrab:ego Santucci no via R1 roczną rentę wysokości 87 milionów polityczny „M:!in Kampf". 
niem opisuje s.cenę zrywania two Polsk'ie w Służbie 1 Obronie Po- osiągnięć naszego lotnictwa wojs o- pełta 22. Znalazł sią w Walykanie 500 tysię:y lirów. Wdzięczny Pius XI W tym saiTivm duchu składał pa· 

k'lk A k nów ul'i wego i cywilnego. Będzie ono jedno- k ś · k 6 'ł · ł k J • · • 
przez i u mery a na - koju". W miastach wojewódzkich i cześnie dalszym krokiem do zacieś- to naiwny, to zwr c1 uw::igą zapommo z o e1 o nop1sone1 przez pieżowi Piusowi ~I raporty przywód-
cy paryskiej - afiszów zabawy h ł k d na to, że Mussolini, któremu Woty- Mussoliniego „Kochance ko•dynoło" ca n'iem'iec!:'iego CAntrum •:atc·li'ck'ie-
1 d · · · powlatowyc powsta y już omitety nienia więzów łączności odro zone- • ł I 'ć d „ • d • d · · t k h k h M " - '' 
u owe1, zorganizowane1 prz3z ń kan mia u atwr 01sc1e o wio zy, 1 p:ę nastu oc an ac samego us- go, prałat Ludwig Kaes, który _ po-
lokainą komórką Partii Komuni- organizacyjne. Do pomocy I współ- 9" lotnictwa polskiego ze społecze - jest ateistą„. :;oliniego i nazwał go człowiekiem dobnie 1'ok Gosoarri z Mussolinim -
St Czne. A · zastrzega·ąc s1·.,. pracy z komitetami i oddziałami Li- stwem. 

Y I· uror, I "' miewa! tajne schadzki z H:t!erem na 
że nie jest sympatykiem tej par- N / h d k r wiele lat przed jego dojściem do 
tii, podkreśla, że jego oburzenie a szpa tac ' prasy ro ziec iej władzy. 
~odzioloł tłum Paryżan, którzy - h aT 11··· Fakt tych ~chodze)< ujownlt sam 

nie ośmielili sią jednak przeciw- ·c o a a ł . p ' 1"' a . n . M a r prałat Kaas w lipcu 1933 roKU w ki/-stawić amerykańskim awanturni- s a ka dni po usłużnym up-zqlniqciu 
kom. - centrum katolickiego z -ii'3mieckiej 

Te dwa listy wielkokapitali- sceny politycznej, aby umożliwić ka· 
styczny „Herald Tribune" druku- , t E z h d •eJ• tolikom niemieckim masowe wstępo-
je, oczywiście, przede wszystkim pans wom uropy ac o Dl wanie do NSDAP. Warto przypom-
tytułem sensacji, i wątpimy bor- · k' · • · t nieć to cenne wyznanie prolota Kaa-
dzo, czy stali czytelnicy tego obniża sią realna płaca zarobkowa, to z kolei gwałtowne zaos!rzenie s1E1 s 1m1 oraz sprzecznoscr wewnq rz 
dziennika będą chcieli i umieli BA A spada siła nabywcza mas procują· walki konkurencyjnej, . w~lkr o rynki krajów Europy Zachodniej. sa: 

Z t res'ci listo' w wyciągnąć nale- n PA cych. We Francji, poczynając od zbytu m!ędzy Stanami Z1ednoczony-. Jednocześnie polityko marshalliza- „Hitler p.?trofi kierować nawq pal\ 
48 k Ó • • A 1· · k 6 · • · d St „ d o a odow oraz stwową. Jeszcze zanim został kanc-

żyte wniosk'i. Ale nie omylimy stycznia 19 ro u, cen" towar w m1 1 ng rą, 10 r wnrez mię zy o- Cfl, ancząca praw n r e 
I h ł 45 · z· d · · · · k ·a · t · t s n odów nepoty lerzem, czę;to s:ę z nim spotykałem 

si<> z pewnością twierdząc, że przemys owyc wzros y o proc., nami 1e noczonym1 1 innymi raf - zywo ne in ere y ar , -
" d d J I bk · h 11· · k t · o ó s p cu i zna'1dowołem s'.ę zawsze pod sil• 

podobnych listów redakcja p::i- po czas g y rea na paca zaro o- m1 zmors o 1zowonym1. a na wzras a1ący P r ma ro -

ryskiego wydani'a ,,Herald Tr'i- wa mas pracujących zmniejszyła siE1 Plan Marshalla pog!ębił jeszcze jących Europy Zachodniej. Dlatego nym
1 
wraż<?nienJ • jo1~n~ś~i ie.go urny· 

W d · d · t · t I 25 b d · · • · ·-" 0 t · k t 0 a a nr'e chron słu umie·,'ętnoscr rczen:a s:ę z rze-
bune" otrzymu·ie bardzo w·iele, o powie z1 na PY ania czy e.· o procent. or z1e1 sprzecznosc1 m1ąuzy mon - ez s ozana 1es n n u -

'kó C d ł I M h li ' p d dk · k 'ó h 1· t • k ń k' · • • f' k czywistośc!ą bez zapominania o ide-
a gdyby chciała wszy3tkie h·e ni w: „ o a pan ars a a pan- o porzq owanie rai w zac o- po rs omr omery a s 1m1 1 europe1- ne 1as o. ciach, które są szlachetne". 

druko"tr:,c' na swych 'amoc , stwom zacliodnio - europejskim?" dnio-europejsidch polityce amerykań- ---------------- 1 
" 1 s Al k · · t la eh I · · · I b d k Reolizac"10 ,,ideatów" I-ft ~ro, nad 

trzeba bit C ·~dz'ie~. n·ie dodawać . e s1e1e·N przy oczo na ma s "el ool1ągnę o za so q upa e w lk d I f i 
.., " Pr dy'' t . d d k' h d . . k" . a o ara z UD em których szl JCretnością tak s'ę roz-

kilko CZJ kilkanaście koJum spec- " CW nOS ępu1ące one: gospo ar I ZOC O nlO • europeJS 1e1. a •• 
·ialnych. ' - Prc...raaonda aITTerykańska za- Rządy krojów zrr.arshallizowanych pływał pratot Koas, ko;ztowa~a -

· · I M h li d · s ó z· d h miliony żyć ludzkich, w tym dwodzie-
Jeśli by r!OŚ pewnego dnia pewnie, ze p an ars o a przyczy- po pres1ą tan w 1e noczonyc I rowcowych i sfer lokaty kapitału. 

k 
, z h d ni sią do odbudowy gospodarki likwidują systematycznie róż,1e ga~ę- T ścia sześć milionów ofiar w ·iiemiec-

wszyscy miesz ancy ac o niej • h d . k' h W 1 d dl PY.~ Amerykańskie asy finansowe dążą kr'ch obozocl1 koncentracy'1nych. 
E 

ponstw zac o nio - europejs 1c . zie przemys u, niewygo ne a mo-
uropy zmówili się I na raz dali . , . . d k . k ś . d k • k h do ugruntowania panowania dola- Decyz·1a Watykanu, aby w wiei• 

. rzeczyw1stosc1 1e na , 10 w1a czą nopolistów amery ans ie . Tak np . 
listowny wyraz swym ,,gorącym k 16 1 · ra, który w mys'I ich zamierzeń wi· k'e'1 g e pol'1tyczne'1 o ur~·owan°1 '"' 

„ , k h wyni i miesięcy, pan ten przyczy- Francja likwiduje przemysł lotniczy. 1 rz ...,, " 
sympatiom dla amerykans ie nił się do pogłębienia zaburzeń w Na rozkaz administracji planu Mar· nien słać sią monopolistyczną wolu- kapitalizmu postawić na Hitlera, spo-
nojeźdźców, buszujących po Eu- gospodarce zochodnio-europe1skiej. shallo zred1.1kowano produkcję stocz- tą światową, „walutą walut" świata wodowała, że w latach poprzedzo-
rooie, - wypadłoby listy do Tak np. we Francji wzrost produkcji ni okrętowych w Anglii, Francji, Nor- W odpowiedzi na pytania czytel- kapitalistycznego. Monopoliści Wall- jących drugą wojną światową I W 

~~:k~l~i, T~i~~d~,~ekw,,~~i~u~T~~ya,: przemysłowej w roku 1948 był o 6 wegii i SzwE.cji. Powódi towarów a· ników, „Trud" zamieszcza artykuł I. Shtredelt z~edcydowanie sprzec~łw~ają slę tokuł sH0;m
1 
ej w9jny W~tykan, wyświa1~ procent niższy, niż w roku 1947. W merykońskich, która z.olało rynki eu- Lemlno na temat strefy szterlingowej an owi wustronnemu, us1 u1ąc za· czy .t erow1 powazne us.ugr po 1· 

tych listów byłby tak potężny, że Belgii spadek ten wyniósł 16 pro· ·rooejskie, doprowadziło do skurcz:e- i dolarowej. Autor pisze: stąpić go +zw. systemem handlu wie· tyczne. 
mógłby wysadzić w powietrza cent, w Norwegii - 6 procent itd. nio s:ę kluczowych gc'ęzi przemysłu „Między strefą szterlingową i do- lostronnego, czyli systemem specjal- Usługi te polegały na utorowaniu 
luksusowe pomieszczenia amery- Rok 1949 zasygnalizował ogólny spa- z.achodnio • europ?jskiego. larową toczy slą zaciE~ta walka. Kon- nego uprzywilejowania towarów a- H:tlerowi władzy przez podporząd-
końskiego dziennika I pog;zebać dek produk:ji przemysłowej w więk- Spodek siły nabywczej szerokich kurencja funta z dolarem nie ogra- merykańskich i amerykańskich inwe- kowonie mu, a na:;tępnie uprzqtn:ę-
pod jego gruzami wszystkich re- szości kra'1ów zmarshallizowanych. mas w Euro'"'ie zachodn1·e·1 oznacza · · d k' · d · d · t stycji cie partii btolickiej, której przywód-
daktoro'w, pełniących funkc1'e ,.., n1cza SIEI o wąs 1e1 zie ziny s o- . p d 'ł u· I 

W okresie od kwietnia 1948 roku do dalsze skurczenie sia rynku europe1·- sunków f'1nansowych lecz 1'est wyra z t g ł d · n'e monopoli· co, von appen, wprcwa ZI rd ero 
Przednia'1 straży inwazy'1ne'1 USA „ ' - e 0 wyp ywo qze 1 k J · · 

marca 1949 roku bezrobocie wzrosło skiego. co 1'est nowym ciosem, godzq zem rywal1'zac·1,· gospodarcze·1 m'ędzy k • k' h d d . na one orstwo, zostając prz)" nim 
no kontynencie e"rope1·skim. ' · amery ans 1c o rozsa zenia stre· • k I k 

~ od 80 do 200 procent. I cym w p!ony rozszerzenia eksportu Stanami Zjednoczonymi i Angl'q w w:ce anc er.i:em, o w rótce potem -

"i~~~~~~~~~~;8;·~0;·~~-;Je~d~n~o~c;z;e;ś~ni~e~~w~z~r~a~~~a~~d~r~o~ż~y;z~oo~,~p~a;n;·s~tw~~k;o;p;H;a;li;d~y~c;z~~~c;h; .• ~P;o;w~o;d;u~je~;d;z;~;d~z;~;i;e~ry~n~k;ó;w~•b;~~u~,~f;r;ó;d~e~~~s~ fy stie~ngow~ I do dewoluo~ o~- w nag~dę ro po~~zne wy~oo~e 
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gielskiego funta-szterlinga oraz in- watykańskich rozkazów - szambe· 

W Stanach Zjednoczonych żyje 
ponad 7 milionów chorych umyslo 
wo. Jest to niewątpliwie . rezultat 
tak zwanego „amerykańskiego 
sposobu życia". Każdego roku 
przeciętnie 125 tysięcy mężczyzn, 
kobiet i dzieci przyjmowanych 
jest do rozmaitych zakładów dla 
nerwowo chorych. Oblicza się, że 
nie mniej niż 1 milion dzieci, któ
re obecnie chodzą do szkół po
wszechnych, w ciągu swego życia 
znajdzie się przez pewien czas w 
tilkich zakładach. 

Ten „masowy" problem chorób 
umysłowych w USA został między 
innymi oświetlony przez dwóch 
publicystów amerykańskich, Al
berta Deutscha oraz Mike Gorma
na, Opublikowane przez nich 
książki stwierdzają, że metody le 
czenla w „cy'l."llizawanej" Amery
ce nic: różnią się prawie zupełnie 
od mdod stosowanych w ciem· 
nym średniowieczu. 

Mike Gorman był współpracow 
!'ikiem dziennika, „The Daily 
Oklohuma". Pewnego dnia otrzy
m:ił polecenie napisania artykułu 
na temat zakładu dla chorych u
mysłowo w Hope Hall, położonego 
o 20 mil na południe od Okloha
ma City. Zebrane obserwacje opu 
blikował on w książce pt. „Oklo
hama Atacks Its Snake Pits", 
(Oklohama atakuje swoje jamy 
weżowel. Książka ta podaje po-

tworne szczegóły z życia godnych W innym znów miejscu autor 
pożałowania mieszkańców tego za pisze: 
kładu. „Sala jadalna kobiet przedsta-

Oto kilka ustępów ze wspomnla wiała obraz znacznie gorszy niż 
nej książki: „Piekło" Dantego. 500 umysrnwo 

„Gdy wszedłem do zakładu, ude chorych kobiet tłoczyło się w brud 
rzyła we mnie fala okropnego za- nym, ciasnym i wysokim tylko na 
duchu. W budynku nie istnięją bo 9 stóp pokoju. Potykały się one 
wiem żadne urządzenia wentyla- o dziury w podłodze, padały, pod 
cyjne, tak, że temperatura docho- czas gdy inne, śmiejąc się podno-
dzi do 95 stopni Farenheita. Prze- siły Je za włosy„. Każda z kobiet 
chodząc przez środek z sal, spo- zaopatrzona była w miskę alumf-

1111~~ --- ----------n ,,;tllill .••• „ .• „. „„ „. „„ „. „ .„ .. „ „„ •.... „.-„ •.. „„ .. „ •.... „„„ .. lllf11l!h 

f Dantejs~ie piekło ~ 
t · w szp1talacl1 USA ~ 
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strzegłem chorego, który wdrapy
wał się na poręcz łóżka, aby do
sięgnąć podłogi. Łóżka zestawione 
bowiem były tak ściśnięte, że nie 
było inaczej możliwości. aby się 
z nich wydostać", 

„Następr.e dwie godziny były 
dla mnie pasmem nieustających 
wstrząsów.„ Przede wszystkim o
kropne wrażenie zrobił na mnie 
&anujący wszędzie niesłychany 
Brud„. Pojedyńcze cele, żelazne 
łóżka i wszystkie przedmioty co
dziennego użytku pokryte były 
brudem i nieczystościami„." 

niową, do której wrzucano 1e1 po 
żywienie. Cz~sto, wskutek nie· 
zręczności trzymającej naczynie ko 
biety, lub rozdzielającej pożywie 
nie siostry, pacjenci byli oblewa
ni l opryskiwani od· stóp do gło
wy„." 

Oklohama nie jest bynajmniej 
pod tym względem stanem wyjąt 
kowym. Wynika to z książki Al
brechta Deutscha pt. „Hańba Pań 
stwa" („The Shame of the State"). 
Autor badał stosunki w zakładach 
dla umysłowo chorych na tereniP 
całych St1mów Zjednoczonvch. 

nych, związanych z nim, walut. Ianem papieskim. Usługi te polegały 
„W czasie moich wizyt w za- no podporzqdkowo:iiu H:tlerowi epis 

kładach dla chorych umysłowo"- Autor zaznacza, że umowa o po- li.opału niemiecklcgo i austriackiego, 
pisze Deutsch - przypomniały życzce an,.,lo-amerykańskiej, plan ·ł · I · · · d 'd 
ml się ponure obr!łzy nazłstow- " co wyrazi o s~ę w owinie in yw1 u-

Marshallo orc-: cała polityko korze· olnych i zbiorowycn oświadczeń Io· 
sldch obozów koncentracyjnych w • • d d 1 i'ofnos' c'r t entuz'ia.,.mu bi"s!·.upo'w ni'e-
Buchenwaldzle I B I W h d ł n:a się prze o arem, prowadzono • -

e sen. c 0 z mieckich dla Hitlera. 
Iem do budynków, w których tło- przez labourzystowskie koła rządzq-
czyll się nadzy i spędzeni Jak by- ce, doprowadziła do uzależnienia Usługi ta po:egały na skłonieniu 
dło ludzie. Widziałem setki cho- do uległości wielu biskupów w kra· 
rych, którzy wegetowali pod dzłn od Stanów Zjednoczonych gospo- jach okupowanych przez Hitlera, któ 
rawyml, przeciekającymi dachami, dorki Angli.i 1 całej strefy szterlingo- rzy no pol?.cenie watykańskie wzy· 
wśród nagich, wilgocią ociekają- wej. wali wiernych do posluszeństwa wo· 
cych, ścian. Leżeli oni również na bee h'tlerowskich w:adz okupacyj-
przegnlłych podłogach, gdyż bra· Obecnie w całym finansowo-wa- nych U;ługi 1e polegcły na próbach 
klo ławek I krzeseł, na których lutowym gmachu Anglii wyszły na wbicia klina w koaliC:ę antyhltlerow· 
mogliby spocząć.„" faw kotóstrcfolne rysy. W roku 1949 skq, na szt:zuciu pcdcws woiny prze 

Tak brzmi opmia amerykań- d f' t d I 'ó I 2 4 · ciw Zw'.ą:zko'.vi Radzieck:emu i rzu-
sklch dz1'enru·k~rzy o stosunkach e icy 0 arowy wyni s ' m1· . 

u d ceniu C5".ci:crs!w na ruchy n::irodowo 
panujących w szpitalach dla cho- !ior a dolarów, co spowodowało wyzwc!cń::z-::: . 
rych umysłowo, w tym„najbogat- szybkie wysychanie zapos5w woluty Mordy d·:i!<onyw'.lne no h.1dności 
szyrr•• kraju świata. Drobna część i złota. Anglia znalaz~a s:ę w obli· wielu krc:ów, prze:!adowa:i:e k~-~~y 
olbrzymich sum pczeznaczonych • . b . ' b k demokra'ów i pa~r:c•ów przez H ;.Je. 
na dozbrojenie USA wystar- czu nre ezp;eczenstwo an ru::twa 
czyłaby na stworzenie bardziej finansowego. W strefie szterlingowej ro by'.o drob'o:a'cm, który n:e rr.:at 

Ó 
wp:ywu r.a grę Waty'.<a:1!.I. 

humanitarnych . warunk w życia wydano zarządzenia zraduKowonia •• 
. lk' . . d k . h b y/ toku c ruriiej wo:nv światowej 

wie iei masie ot mętyc za u- o 25 procent zakupów w strefie do· • ' ' I' d 
neniami umysłowymi obywateli gracze wa.y.,anscy przesz 1 o po· 
Stanów Zjednoczonych. Jarowej. S1ony Zjednoczone przed- rządku dziennego nie tylko r.od in· 

Uczynic zaś to może Jedynie u- sięwzięly !:_ontr-kroki. terescmi Po!skl i innych krojów oku· 
strój socjalistyczny, w którym czo powanr:h, nic tylko nad interesami 
towe miejsce, wśród zagadnień Imperializm amerykański - stwier- katolickiego d1.1r:howi.eństwo, prześla· 
państwowych. zajmuje troska 0 dzo autor - oczywiście nie śpieszy dawanego przez h'tlerow:6w ole 
człowieka. w ustroju kapitalisty- Anglii z. pomocą. ~rzeciw,nie, usiłuje również„ nad interelami r~J:g'i. 'w grę 
cznym zaś aparat rządowy dba je wyz)'Skoc pogar;:i:o1ą:ą srę s~uacię 

1 

wr:hodz1.o rzecz znaczn:ć ważniej
dynie o interesy bogaczy, a nie finansową A-iglii d!a swych w~os- sza - ra'.o·.van'e św:ota ir.1p:r:ali-
szeroklego ogółu mieszkańców. nych celów, dążąc do rozbicia sire- stycznego. 

(COPYRIGHT BY TELF.PRESSl fy szterlingoweV' ~r A:idm"i Nowicki 
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ReaUzacia 
najważniejszym zadaniem aktywu związkowego 

uchwał .kongresowych !fo __ f\ t>lrJO Plenum Centralnej Rady Związków I poza przemysłem górniczym i hutni
Z~wodowych, które odbyło w Warsza czym - jest na ogól zaniedbane. 
~e swe d~vudniowe obrady, wywrze Omawiano również obszernie wybit 
mewątpl1:':'1e pow~żny wpływ na for- nie szkodliwe, zarówno dla przemy
my i tresc dalsze] pracy naszego ru- słu, jak i cgółu klasy robotniczej zja 
chu zawodowego. wisko nieusprawiedliwionego opusz-
Było to pierwsze szerokie, zbioro- czania dni pracy, tej zorganizowanej 

we omówienie pracy związków zawo- fotmy dywersji wroga, wykorzystują 
dowych po ich reorganizacji, dokona cego nieświadomość zacofanych ele
nej przez II Kongres. Była to analiza mentów wśród klasy robotniczej. Ja
pracy, dokonanej zarówno przez wła ko metody walki z tym zjawiskiem, 
dze związkowe, jak i poszczególne plenum wysunęło środ~<l wychowaw
ogniwa w okresie kilku tygodni, ja- czo-uświadamiające oraz dyscypllnar 
kie dzielą nas od Kongresu. Była to ne - do wylduczenla ze związlrn 

związkowych różnych szczebli - tak 
fachowego, jak s1:ołecznego i poli
tvcznego. 
- Do szeroko omawianych zagadnień 
należało wsp{:'lzawodn!ctwo, którego 
piękny rozwój w kolejnictwie i bu
downictwie wslmzuje, iż nla należy 
lrzymać si~ kurczowo starych form, 
lecz ·wprowadza-5 nowe, odpowiadają
ce potrzebom chwili t cllara!derowl 
danej prncy. 

płac. Drugą poważną zdobyczą Ipas 
pracującyc.h było objęcie umową 
zbiorową robotniltów rolnych, zatrud 
nionych w majątkach kościelnych i 
prywatnych. Obecnie ma ona „na 
warsztacie.'' sprawę urlopów pracow
ników fizycznych. 

Życie to nie bajka 
W bajlcach E::op!i, [,a Fontaine'a, Krylowa, Krasickiego i innych spoty~ 

my doić często „st1wr:e11ie o dobrym sercu". ]est nim sazwyczaj - wilk. 
!'prytny drapi<>illik, merdając „przyjacielsko" ogonem, swod:i rnko1t14 
.iyctliu•o.5cią nai1rne ko:ilęta, cielęta. ou:ce i barany, proponuje im „pomoc", 
Uóra, cczyit'i~cie, ko1iczy się obdarciem :::e slcóry „wspomaganych" i ogry• 
7ie11i em ich, jale to się r.i~lwi, do ostatniej kosteczki. 

krytyczna analiza bl~dów, braków 1 włącznie. 
osiągnięć, idąca w parze z wyciąga- Ciqgle jeszcze niedostateczr.ie 
niem wniosków dla dalszej pracy, z przedstawia się na wielu odcinkach 
wytycznymi dla jej nowego etapu. troska związków o warunki bytu kia 

Krótki o.kres, jaki dzieli nas od 
Kongresu Związków Zawodowych, 
wykorzystany został w pełni przez 
nowe kierownictwo związkowe. Cen 
tralna Radu opracowała statuty i re
qulaminy dla postczególnych ogniw 
aparatu zwią~koweqo. stanowiące nie 
zbędne ramy dla ctalszej, konkretnej 
pracy. Zajęła się też r:na energicz
nie upłynnieniem kredytów, przezna 
czonych przez państwo na budowę i 
rPmonty miaszkai1. 

Wytyczne dalszej pracy, jakie ple 
num dało aktywowi związkowemu, 
idą po linii dalszej, 'kon~ekwentnej 
realizacji nchwał kongresowych, slrna 
centrowania głównych wysiłków i 
energii dla systemiltyczneJ walki o 
plan, wprowadzenia przełomu w sty
lu pracy związkowej przez odbywa
r.ie częstych narad, w których uczest 
niczyć winr.i również wybitni fachow 
cy - inżynierowie , dyrektorzy, a r.t 
WPt ministrowie. 

Życie, 1riadomo - nie jest baj!.-ą. Mimo tego nieu;qtplitcego pewnika, 
tmdno pr;;eczyć, iż w życi11 :::dar:a.ią się sytuacje właśnie, że tak powiem -
/,aj<'c::ne. Ot, u·,.,źmy ost' tnie pro;1o=ycje prezydenta Trumana - czyi nam. 
.<ię odra::u nie „/:fonia" tl'yi. u')'mieniony bohater bajek E11opa, La Fontaine'a, 
[(rył mrn, [~rnsic 1:ie:;o i innych? IJo, o cóż tt'łaściu:ie chodzi? Ano, Wall-Street 
rzyli znan.• foboratorirmt i;ijatll'h kapitclistycznych, tudzież Departament Sta· 
l'U USA czyli sly;my hlub porlżegac:;y u:ojennych zapowied:ial ustami swego 
pre.-::yclent:1„. „pomoc <lh ::,acofrmych o/1szorów świata". Rozumiecie: najwięksi 
~;ielmlanci lwndlo:ri śi«iata, „rycerze" lcantu i najohydniej&zcgo wy:ysku, 
vroJucer:ci ,Lo11rerw lurl:::l:ich" pragną „:aopiekować się" ludami kolonial-
1:ymi, prag;zą ol1jqć te „ciemne" ludy swoją „naulal' tudzież „technologią," 
( bi=r:csu)„. 

Obrady plenum nie ograniczyły się 
do spraw krajowych; znaczna ich 
część poświęcona była omówieniu za 
gadnień z dziedziny międzynarodowe
go ruchu zawodowego I jego walce 
o pokój. 

Centralnym zagadnieniem obrad by 
ły jednak sprawy naszej pracy związ 
kowej. Kampania ~prawozdawcza, kt~ 
ra przeszła przez trzy szczeble - od 
aktywu okręgowego do zakładów pra 
cy - objęła ogółem ponad 2 miliony 
200 tysięcy ludzi. Zbliżyła ona sil
niej, niż kiedykolwiek dotąd, kierow 
nictwo związkowe do mas robotni
czych, zapoznając je gruntownie z 
potrzebami i postulatami mas. Kampa 
nia sprawozdawcza dotarła do wszy· 
stkich ogniw związkowych, budząc ol 
brzymie zainteresowanie. 

W tOku dyskusji na CRZZ nie za
treymywano się długo przy osiągnię 
ciach. Najobszerniej omawiano braki 
l drogi walki z nimi. Wśród zjawisk 
ujemnyth wymienić należy niedosta
teczne zrozumienie średniego aktywu 
dla potrzeby energicznego organizo
wania gmp związkowych, które -

la kursy szkoleniowe 
winni Qczę szczać 

wszyscy m~żow· e iaufan:a 
Dnia 15 maja br. rozpoczęto w na

szych zakładoch szkolenie 142 mę
żów zaufania wybranych przez zało 
gEt PZPB w Rudzie Pabianickiej. Przy 
rozpoczęciu szkolenia organizatorzy 
liczyli na najwyższą frekwencję, tym
czasem ona nie dopisała 

Od chwili rozpoczącia szkolenia 
do dnia 5 sierpnia odbyło się 8 wy
kładów. Na każdym z poszczegól
nych wykładów obecnych było nia 
wiącej, niż 30 słuchdc~y. Biorąc pod 
uwagę, że około 15 procent kandy
datów na mężów zaufania przeby
wa na urlopie lub choruje, należy 
zapytać, co robi 90 osób, nie uspra
wiedliwionych ze swej nieobecności? 

Za?ytuiemy wszystkich, omqa1ą-
cych szkolenie, czy uważają się za 
fok uświadomionych, że nie potrze
bu1q nauki i bez przygotowania bę
dą mogli podołać obowiązkom, ia
kie im powierzono? A może wybra
no takich związkowców na kurs, któ
rzy nie doceniają don1oslości roli, 
jal<.ą mają odegrać w naszym życiu 
społecznym i zawodowym? 

J. Wojciechowski 
Korespon:lent fabryczny „Głosu" 

z PZPB w Rudzie Pabianickiej 

sy robotniczej. Cytowane były wy
padki karygodnego lekceważenia 
zdrowia robotników niektórych fa
bryk chemkznych przez Rady Zakła
dowe, złych warunków mieszkalnych 
1obotników sezonowych w niektórych 
zespołach PGR, margineso~ego trak
towania spraw kultury i oświaty. 

W toku całej dyskusji przewijała 
się ciągłą nicią sprawa szkolenia kadr 

Nowe władze przeprowadziły też 
objęcie pracowników, zatrudniony{;h 
w sektorze prywatnym przez akcję 
socjalną, na którą przedsiębiorcy mu 
szą odtąd wpłacać 8 proc. funduszu 

Nasi korespondenci fabrJJczni piszą: ------.:-------_,._._ ---- ..,._ 

Większa niż dotych:::zas troską o 
sprawy bytowe robotników, otocze
nie opieką personelu technicznego -
majstrów, salowych stworzenie 
społecznej ochrony mienia państwo
wego - oto dalsze dyrektywy ple
num, wypracowane w toku długotrwa 
lej dyskusji i dotychczasowego do-
świadczenia. s.- G. 

PZPB Nr I realtzuje plan ·oszczędnościowy 
Wyk<>rua.nie planu OSZOZ'fdnościowc- I spatlła z 5'.09 na. 2,2 procent: Odwro-1 osiąf5D~ły dotychczas 51 r·oc. wyko:-

h aloncgo przez naszą załogę tna sytuacJa pozostała. w dziale pra- nama planu os.;:cz?dnoocwwego, tJ. 
~o, uc w . . cowników umysł<>wych, którzy ze zaoszczędziliśmy :1-wnę 238,633 miJ;o_ 
Jednogłośnie W dmu 19 marca zbl1- względu na url°''o-we zastępstwa, ob- nów złotych. 
ża s!ę zwolna ku k01i.cowi. ci:ui~·Ii ~1rncznie koszty ~·ypl.at. Mamy naa7;e ę, że dzięki \i3iJÓl-

Ro1.patrzmy dotychcza~owe rezulta_ . ~omysln.c r?'Z:1Itaty .d~Ją 8•1 ę zauwa nym wysiłkom całej naszej znL gi, 
C . . . d zyc w dz1edzrn1e zmn:eJs7.enrn. płat- zdołamv w oznac.zonvm dniu pow11ż-ty. zy nasze os1ągmęc1-a oszczę nc _ h ] · t · h kt' · h " · · · . . . . . nyc goi zm pos. OJowyc , or3 c nie przekrocz•ć nasze zobow1ąz.amn 

ŚCJowe pokrywaJą. s1ę 1st~tme z m- procent sp.'.ldł np. w tkalni żakarcfo_ osz-częduośc:-0\ve. 
marni planowanymi w poszczególnych wej z 13.8:) proc. w 1948 r. do 813 w , 

lI kwartale bież. roku. Wł. czeknnski 

Występi;jąc 11 powr:s::ymi „szfoc11ct11ymi" propozycjami, :apomnial jednak 
1,rezydent Stanów Zjednoczonych o jednym, a raczej - o niejednym. te 
mia1101ócie w obecnych c=a~cch przyświecającego .coraz bard:iej postępu :aco
fane l!idv lwloninlne ta nie „cielęta, owce, barany i ofiarne kozły" z bajld. 
/dają sobie one dziś wccile nieile sprawę : sensu wilczej „pomocy" j 

„i:yc=liico.foi". I nie są bynajmniej tak naiwne, by dla sprytnie pomy
.ślanego bi:::nesu garsthi hapit!1listó1v i monopoli ame~ykańs~i~~ resygnować 
z niezależności politycznej i gospodarc:cj oras z na1bard:1e1 istotnych po
trzeb życiowych swoich ,.ol1szarów". 

Zapomniał również prez. Truman, iż nie fr> clzi§ czasy, gdy ~kowi P."" 
zostawiano ~wobodne pole do działania. l je potężny r:ec:mik sprcw;ie
dliwości międ::;y11aroclowej, który wilcze muc .wcje i te „je~nostronne". i te 
„wielostronne" czujnie i sf.:rupulatnie demas/cuje. ]est nim - Z~:iek 
Had=iPcld. Nietl111mo 1daśnie przedstatviciel tego pa(istwa, dr Arutwuan na 
posiedze11i:1 Rady Gospodarc:::o-Spolecznej ONZ odsłonił ~alou:anr parawan 
cmerykańskiej ,.pomocy d.la obszarów zacof~n)'c,~", domaga1ąc "i1. kate~,oryc.z· 
n ie ocli rony lurlów kolon wlnyc}1 przed „op1ekq , 1.:tóra „pom.aga1ącrm da111 
możność '•amplctnego uiarzmienia ,.1t·spomaganych". • • 

MrUę, że duchy tl'ielf.:ich bajlwpi~~r~y. których n"'!~iska ~ wa!ępie tDY1 
miei1iliśm•" są tdelce :adott·olone, u ich mądre ba1h o wilc:e1 pomocr 
inny zgoła przebieg mają w obecnym życiu ~iędzynaro~owym. Co na/· 
ważniejsze: - nie kończą się bynajmniej zwycięstwem„. tmlków. 

E.Tam miesiącach ł 

Przeprowadzona szczegółowo an~li_ 

i.a za okrea II kwartału, wykazuje 
pewną pcp~awę w stosu.nku do okresu 
popr.i:edzają.cego, mimo, 1z niektóre 
oddzi~ły maj~ jcs7.cze wyn:ki nierlo
stateczne. 

W sumie zakłady ńasze jako calrść Koresp. „Głe>su" z PZPB Nr 1_... ___ ~ 

Czego można się nauczyć w Szczecinie 
Ze wsi:ystk:cb. 3 przędznlń, jedynie 

Wigoniowa pracuje poniżej wskafoilrn Łódzkiemu MPB ku uwadze 
os2..czędncściowego, a to skutkiem (Korespondencja własna ..,Głosu") 
1Jej jakości otrzymywanych odpad-
ków. Natomiast prztdnlaio. cionka. i Szczecin, w sierpniu. sze magazyny tego typu w Polsce. 
K~. Młyn przekroczyły gc- - osil)gn Zagadnien:ami budcwlanymi żyje PPB w Szczecinie jest pierwszym 
ją.c 84 i 89,26 procent wyprzędu. nie tylko nasze miasto - zai:Jadnie- przedsiębiorstwem budowlanym w 

Kwestia odpadków w tkalnio.eh niami tymi żyje m. in. również Szcze- Polsce, w którym robotnicy zastoso
ksztaltuje się nad-al p<>myślaie, poni- cin, który w 60 procentach ulegl zni- wali nowe systemy pracy przy robo
żej przewidywanego procentu. szczeniu . w czasie działań wojen- tach remontowych, a nie tylko przy 

nych. Tempo jednak rozwoju i odbu- nowych budowach, gdzie rekordy są 
Najgorzej przedstawia się S'(>rawa dowy Szczecina jest szybkie i spraw łatwiejsze do zdobycia. Pisze!"'ly o 

„primy" w wykończalni. JakoM pro- ne, mimo trudności, jClkie m·::i Zjed- tym właśnie ku uwadze Mre;skiego 
dukeji jest tu: dużo goTęza. od plano- noczenie Prze,4siębiorstw Budowla- Przedsiębiorstwa Budowlanego w Ło-

, nych w Szczecinie - trudności ma- dzi, którego zadania zbliżona są do 
wanego procentu I _gat: Wedlu~ teriałowyd~ i 4!'u4noścłl ,;łlid;ikich". z\Ydoń PPS- w ·Szczecin!€. -Otóż, na 
wskal.nhka „O", ~redni jago procent W chwili obecnei w remoncie ka- przykład, w kryciu dachów dachów
powinien wynos'ć 70. Uzyskan-0 tym piialnym znajduje slą w Szczecinie kq 2 zespoły liczące po dwó:h de
~zasem zaledwie 5ł procent, co ~po- pono~ 100 domÓ'".f ,mieszkalnych na karzy, po~rafiły w ciąg.u 8-godzinne-
wollowalo stratv siPrrają.ce prawie fereni.e sam~go miasta. Ponadto. na go dnia prar1 wykonać 1190 procent 

. . ·' "' terenie wo1ewództwa w 32 ma1ąt- normy. Zespoły te prowadzili: ob. 
H milionów zJotych. kach rolnych PGR odbudowule się Alojzy Jakubowski i tow. Jan Wal-

Do innyeh elementów iJla.nu "" 220 zagród, mimo, że należy to do kowiak. Blacharze natomiast w ze-

r~ , 
:~· ' 

" · ' obowiązków wydziału odbudowy U- spotach 5-o~obowych z ma:strem Ja. 
które pcxlc:ągnęły go w og.Slnych wy rzędu Woje·.•1ódzkiego. Co rrojważ- nem Szustakiem na czele, wykonali 
ni'kacli nalężą. oszczędności, po~.zynio niejsze jedn:ik - PPB sprostało swo- po 952 procent normy, kryjąc dachy 

lludowa stropów nowym systemem r. chłodni Knz.'m'erzów pod Szczednem 

ne na. artykułach technicznych . .Takr1§ć im zadaniom odbudowy zniszczo- blachą. Cieśle Mieczysław Morus i stopniu przekroczy!y normę, a pomy
kh znacznie wzrosła. Uzyskano też nych urządze11 portowych - maga- Edward Woźniak wpadli na pomysł s/y racjonalizatorskie mojsrra tow. 
057..częd.n-Olki na. kosztach osobovyc:t zynów, chłodni i elewatora zboża- nowego sy;temu układania podióg Janó Klechy i inż. Romana Grzecho-

. . . . . . wego, 3 magazyny drobnicowe w drewnianych i osiągnęli 1592 procent wiaka, którzy zastosowali nowy sy-
prze~ zmmeJszeme il()tjc1 pracowników porcie zosta!y już ukończone, a za- normy. Zespoły szklarskie, ma!ars!de stem uk'.adanta stropów bez konstruk 
ocldzialu g-05l1odarc7.ego i pozaprodu.: znaczyć należy, że są to najwięk· i tynkarskie również w zn-:icznym cji żelaznych - tylko przy pomocy 
c~ne~ w~ n& god~n~h na.~· -~bo 1~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
wych praoowników fizycmych. Ilość . .; 
nadgodzin w porównaniu z r. lDłS 

I 

cegieł - nie tylko zmniejszaiq koszt 
remontu, ale przyczyniają się dd u· 
sprawnienia pracy. 

PPB w Szczecinie potrafiło z rekor
dów pobitych przez robotnfków 
szczecińskich, jak również z pomy
słów racjonafizatorskich wyciągnąć 
w!aściwd wnioski: robotnicy-rekordzi· 
ści i racjonalizatorzy zos~ali z mieis
ca awansowani na instru!:tor6w i in
spektorów Zjednoczen'a. I to jcsl 
fakt słuszny: po'.;azuiq oni obccn:e i 
ttumaczq ~wofm towarzys::om pracy, 
iok należy pracować, ob;aśn'a;ą no
we systemy pracy. Dzieki temu re~or· 
dy niv pozostają osiągn:ąciami chvl'i· 
li,· ale stoją s:~ w!o;nośdq wszyst
kich budowlarzy, ułatwiają im co-

1011• ~~·upi~is~li - najlej;szy robotnik 
Państw owego Gospodarstwa Rolnego 

w Strzegoc(nie 

nadmiaru można było skierować do I przeglądania odbywa s:ę automa
innych oddziałów produkcyjnycb. · tycz.nie. Usprav.rniono też w ogram

i Nąwe „przeglądaczki" skonstruo- nym stop.niu transport. Co najważ-
1 wane są w ten sposób, że towar, niejsze zaś, oszczędza się wiele tru
przywiezlony w wózku, zostaje od- du i wysiłku pracownikowi, obsłu-

dzienną procę i zw:ększają Ich za
robki. 

Piszemy a Zjedno:zeniu Przeclsie
biorstw Budow:anych w Szczec•nie, 
by zainteresować j<:lgo wynikami 
przeds:ąbiorstwa prowadzące re
monty kapitalne w naszym mieście 
przede wsz ;stkim zcś Miejskie Przed 
s:ębiorstwo Budowlaro. Szczecin 
znajd1Jje się daleko od naszego mia
sta, jeżeli chodzi o przestrzeń, znaj
duje s ię również daleko, jeżeli cho
dzi o ogrom zadań budow!anych, 

Tow. J:j7.ef Kruplńs.!1:1 nie pracu
je w łódzkiej fabryce wełnianej 
czy bawełnianej. Nie jest tka
czem l'ni majsl!em tkackim. Ale 
podobnie jak i tl;a:::ze lub inni ro
bottk/ fnbryk łódzkich jest przo 
dowril;icm. A pracuje w „fabry
ce" p!ccivw rolnych - w Pań&two 
wyn Gospo1fo.i:siwle Rolnym w 
Str;r.egocinie, w powiecie łęczyc
kim. 

Kiedy na początku bieżącego ro 
ku w gospodarslwach państwo
wych :r.apoczątkowano wsp6łza· 
wodnictwo, tow. Józef l(rugj1'13kl 
był j~dnym z tych, którzy pierwsi 
podchwycili hasło współz .wodnic· 
twa. I Krupiński z mocą postano
wił być pierwszvm w końcowym 
etani~. 

Vv spólzawodnictwo rozpoczęło 
się od siewów wiosennych. Krupii1 
skiego przydzielono do wywożenia 
obornika. Norma dzienna przewi
dywała wywożenie przy pomocy 
dwóch koni od 6 do 12 ton. Począt 
kowo Krupiński, podobnie jak wie 
lu Innych, wywoził dziennie od 15 

Stara. tablic.a brakarska. 

do 16 ton obornika wyrablaj:ic 130 Tow. ChmleleW11ki, dyrektor tech
procent normy. Ale P.rzecież posta nicwy PZPB Nr. 7, tak opowiada o 
nowił być pierwszym. I rzeczywi- swym wynalazku auto.ma.fyC<llllych 
ście wkrótce w Strzegocinie zdobył 
pierwszą lokatę. Wykonał normę tablice.eh bralca.rskich. 
w 150 procentach, wywożąc clzien Praca przeglądaczek towaru na 
nie 18 ton obornika na pole. oddziale przeglądaln! nie była daw-

Do wspólzawodrlctwa w akcji niej łatwa. Dźwiganie szituk rnate
żniwnej zgłosiło sic: już znacznie riałowych i przeciąganie ręczne wy
więcej pracowników majątku Pai'i magało dużego wysiłku, nie dając 1 
stwowych Gospodarstw Rolr.ych zasadn:czo dobrych wyników klasy 
Strzegocin. Między innymi stan::;ł f:kacyjnych,. Poza tym ręczne prze
też Krupiński. Tym razem wspól- ciąganie towaru, który opadał na- I 
zawodniczył z innymi w obkasza st®nie z tablicy na podłogę (jak t<> I 
nlu pola, to znaczy wycinał pas widać na zdjęciu) powodowało czę-1 
zboża wokół pola i w ten sposób ste zabrudzenie i poplamienie. Do
przygotowywał miejsce dla żni- szedłem do wniosku, że można by- , 
wiarki. 1 znowu: norma przewidy- loby pracę tę uczyn:ć lżejszą : wy
wala obkoszenie w ciągu dnia ocl datniejszą, przez mechanizację do-
30 arów do pół hektara, Krupiński tychczasowych czynności. Dużą po
był znowu pierwszy, wykonując mocą przy rozwiązaniu tego zagad
normę w 125 procentach. w jaki nienia stała się dla mnie wspólpra
sposób? Przez oszczędność czasu. ca z kicrO"'Nllik.icm ruc·hu, to-vv. Bed
Zamiast się wracać po skoszeniu narklem. Wynlkiem tej współprac ł 
j d k łk · · I · bk było powstanie auto-m:dyc~myr'1 
e nego awa a, Krupms n o a. przegląilaczek, które prócz wydat-
szał go wokoło. A więc czas, któ- niejszcj pracy : l~szych wyników 
ry by zużył na drogc: powrotną, w klasyfikacii towaru, ;pozwoliły cza 
wykorzystał na koszenie. Dzięki kładom zrnn:ejs~yć liczbę zatrud
temu systemowi zyskał na czasie, nionych na oddziale prz:;gląd'llm 
a żniwiarka mogła prędzAi rozpo- ! praz::i""'ków z 21 o~ób do 10. Za-
;zać właściwe :i:niwa. razem 11 robotnil~ów z tiowstalego l 

razu automatycznie nawinięty na gującemu nową tablicę brakarską. 
wałek, który przeciąga go na tabl:- Je7.eE zauważy błąd, wówczas auto 
cę. W tablicę wmontowana jest szy matycrnie z:i.trzymuje przeglądacz
ba, pod którą zainstalowano świa- kę, zaznc~a błąd i puszcza maszy
tło elektryczne. Dokładnie naświe- nę dalej w ruch. 
tlona tkanina ujawni najmniejszy Wszystkie tablice bra'karskle skon 
nawet błąd, a 'brakarz nie potrze- struowane zostały według naszych 
buje wysilać swego ZJWl'oku. W dal- planów i w naszych zak!adach. 
szym clągu przejrzany już towar 
spływa ipo drug:m wałku do dru
giego w&zka, skąd zostaje odkan
sportowany do pakami. Zlikwido
wano więc raz na za·wsze możliwość 
przepuszczania błędów i zaplamia
nia towaru, bowiem cały proces 

powinien jednak znaloźć się blisko 
- jako przykład godny naśladowo· 
nia wiośnie pod względem organiza
cji pracy przy kapitalnych remon
tach domów mieszkalnych. Niewątpli
wie koszty podróży instruktorów tech 
nicznych lv\iejskiego Przedsiębiorstwa 
Budow:an~'JO w Łodzi . i krótki ich 
pobyt w Szn:ecin:e opak:i!by się sto 
krotnie. 

Instruktorzy ~ \P3 mo t:Jliby za poz· 
nać się z nowyr.1i m3todomi pracy 
przy kapitalnych Hmontodi i zasto
sować je u nas, zwłaszcza, Żg jesz
cze mamy przed sobą coły sezon je
sienny. A przede wszystkim zaś dla
tego, że Zjedn0czen!e w Szc:ecinie 
z'ainicjowafo przed paroma dniami 
pożyteczną okcię: zobowiązało s!ę 
w ramach Planu Trzyletniego wyko
nać dodatkowo remonty kapitalne w 
78 domach robotniczych o po· 
ie mnosc1 550 ir.b i wezwało ws.zyst
k;e przcds'.ęb'.orstwa na terenie ca
·~go ~raju do wypetn!en!a podobne· 

. go zobowiązania. Uchwa'a ta pod· 
'efa zosło!a w odpowiedzi na anty· 
polską uchwa'Q watykańską. 

Cz·; prz?ds'ęb:or$two budowlane 
w Łodzi wuwonie to przyjmą? 

.li!e{)hankzna. te.blica. braka.raka pomysłu tcw. Chmielewskiego M. Zaleyska. 
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W dniu wczorajszym sekretariat 
Swlatowego Festiva!u Młodzieży De· 
n:iokratycznej otrzymał dalsze setki 
depesz, zawierające życzenia dla 
uczestników festivalu. 

Naprzód młodzieży świata, 
w walce o p okój i demokraci~ 

Wystawa młodzieżowa na Festiwalu ŚFMD w Budapeszcie 
(Od własnego korespondenta „Głosu") 

Młodzież grecka, walcząca o wol· 
ność, przesłało z frontu walk, toczą· 
cyc.h sią w rejonie Grammos, depe· 
szą z zapewnieniem, że kontynuo· 
wolo! będzie walkę do ostatecznego 
zwycięstwo. 

Sekretariat Festivolu otrzyma/ d"'"° 
pesze ze słowami ż;czenia od roz· 
rn:i•tych orgrmizocji - ze w~·1.L„~r. 
s11on świata. · 

Otwarta w Centt-a1nym Parku Budaa>es7.iteńsk:m wystawa mło
dzieżowa składa się z 70 stoisk 1Przygotowanych przez delegacje, 
biorące udZ:ał w Festivalu. Po szczególne stoiska różnią się kon
trastowo pomiędzy sobą. Te, które reprezentują Zwiąrrek Radzieck: 
i państwa demokracji ludowych tchną życiem i radośc:ą. 
P~ękne wykresy, fotografie uniwersytetów, burs, domów dziecka 
ilustrują troskę każdego z tych państw o swe młode pokolenie. 
Kraoty, umęczone twarze, stat.ys tyk:, wykazujące systematyczny 
wzrost bezrobocia - oto symbole stoisk państw kapitalistycznych, 
marshalowskich i krajów kolonialnych. Lecz pomimo tej kontra
stowośc'. jest coś w wystawie, co ją łączy, co tworzy z niej jedną 
imponuj<1cą całość. 

Wystawa festivalowa z całq mocą I iku górze. Pod fotograf!ami z mani
ilustruje rosnące siły młodzie- festacji w Paryżu napisy: „Chcemy 

ży demokratycznej, a wrażenie ja- chleba!" - „(,'hcemy pokoju!" 

Robotniczy zespół :p!cśnl : tańca 
J?rzy Zarządzie Łódzkim ZMP wy-

kie wywiera, daje się całkowic:e Francja: 51 procent budżeitu prze 
wyrazić hasłem festivalowym: „Na- znaczono- na zbrojenia, 10 procent 
przód, młodzieży świata, do walki o - na 9św:atę. 
pokój i demokrację". * • * 

Jechał na trzytygodniowy obóz pra- N * • * 
cy społecznej w teren województwa ieprzebrany barwny strumień 
olsztyńskiego. Zadaniem zespoł:.i ludzk: płynie z jednej sali wysta
będz1e: pomoc w akcji żniwnej w wowej do drugiej. Już zdala ostrym 
Pa1'l!!twowych Gospodarstwach Rol- chabrem odcinają od tła - blu
nycł?-, urządzan:e wystGpów artysty zy pionierów radzieck:cl1, mundury 
cznych oraz pomoc w pracach orga- organizacyjne młodzieży czechosło
nizacyjnych wiejsk:m kołom ZMP. wackiej, -'czerwfenią s:ę z. M. 

* * -.„ P-owskie krawaty, lśnią jedwabne 
W dniu 16 bm. odbyło się otwar- szale dziewcząt :111dyjskich. 

cie świetlicy terenowej przy dziel- W uszach mieszają się dźwięki 
nicy śródmieście - Prawa ZMP. No mowy francuskiej, vietnamskiej, an
wą świetlicę ZMP-owską ude~ro- gielskiej i czeskiej, tu :!. tam roz-
wał piękn:.e aktyw dzielnicowy. brzmiewa melodia ipieśni, tej p:eś-

* "" ;i- ni, która nie z.na granic, nl kordo-
. . ·. nów„. Każdy z delegatóvr śpiewa ją 

W ruedz1elę dnia 14 bm" Kolo I we własnym języku, lecz we wszy
ZMP ~rzy .~ZPB nr 17 . W_YJechało stkich językach slowa te IPOSiadają 
do w.si. Zofiowek w po.w1~c1e R~wa jednakowy ładunek uczuciowy ... 
Mazow:ecka celem wzięcia udziału I A 
w tradycyjnych dożynkach. Zespół oto stoiska 
artystyczny PZPB Nr 17 wystaW:ł . „. . . . 
w ramach uroczystości sztukę pt. W stoJSoku młDd.zieży greckteJ -

ZSRR: 26 proc. budżetu na cele o
światowe, na szkoły, .JJursy, uniwer
sytc.\y, na to, aby k..4rdy młody ta
lent mógł rozwijać swe zdolności, 
mógł tworzyć ·wielk:e dzieła dla 
wielkiego szczę~t:wego państwa j 

cułej !->Ostępowej ludzkości. 
Sala malarstwa radzieckiego: 

Przed obrazem ,.Poranek Ojczyzny" 
- gęstnieje coraz w:ększy 1.lum. 
Obru.z prz-=mawia swą treścią do 
-..vszy5tk:ch. Na <tle przejrzystej da
li ziemi radzieckiej - w:dać czło
wieka, z ikt6rego imien:em łączy s:ę 
szczęście narodu radzieckiego -
Józef Stalin. 

* • * 
S~~zęśliwa młodz;~ż, to i ta z kra 

JOW demokracJ1 ludowej. To 
młodzi~~ Polski, Czechosłowacji, 
Bułgarii, Węgier, Z fotograf;! śmie
ją się wesołe twarze młodych ludzi 
- tych ze szkół, fabryk i wsi, i 
tych, którzy wczoraj byE jeszcze 
robotn'.kami - a dziś są na wyż-

szych uczelniach 1 jwtro zasilą ka
gry nowej iillteligencjl - m~ligen
cji ludowej, 

Te os!ągnięcia społei:me i kultu
r~lne były możli•we dz:ęki osiągnię
ctom gospodarczym. 
Piękne wykresy Hustrują nasz do 

robek i dalsze zam;erzenia. 
~Ttlk było wczoraj, tak jest w 

ko?cu planu trzyletniego, a tak bę
dzie po zukończen:u planu sześcio
letniego, 

* • * Z na~taniem pólnocy milknie rói. 
noJęzyczny gwar, wypełn:ają

cy wystawę. Opuszciamy stoiska, z 
kttórych wynieśliśmy coś - co po
zostan:e z nami na zawsze - nie
zapomniane wspomnienia :!. wraże
nia. 

:Młodzież krajów walczących n ie 
j est sama, mlodzJeż wszystkfoh kr a
jów jf'st dziś r azem w walce o po
kój 1 spra"wiedliwość. 

W-Z. 

11 Trójki kontrolne'1
wznawiaiq pracę 

Należy stanąć w obronie m\odzieży 
zatrudnione; w prywatnym rzemiośle wet : całe noce. Młodzież w rzemlo 

Kolego ' Il d · · · śle prywatnvm bard. zo rzadko )
0

est 
· e go z.m pow1111enem nyeh zakładach pracy, do członków J 

Praco"'ac· u t ł · · · ubezpieczona, nie c"odzi do szkoły, 
w· prywa nego w asc:c1ela organizacji ZMP-owskie]'. Od•"'- „ 

zakładu? wiedź nasza bywa zwykle taka/':_ ma ciężką, n;eodpowiednią pracę, 
A 'le ma · 1 t k 1 ? która zagraża 1·e1· zdrowiu. Zakłady 

- · c:e a , o ego. „Idźcie kolego, do pracy, a w naj-
sl'edem · · 1 nie są utrzymv_ v.ane w odpowied-

- nasc1e. bliższych dniach bę<lz.;e tam ,,tróJ'-
A Czy eh d · - d 1 ł ? nich warunkach hig:enicznych, mlo-

. o z1c1e o sz rn y. ka kontrolna" : na mieJ· scu z.bada N' e dzież nie otrzymuje' urlopów, a czę-
' · wasze warunki". I rzeczywiście, gdy sto nie otrzyrńuJ'e i wynagrodzen:'.a 

A dlaczego? „trójka" kontrolu)·e taki zakład pra 
Bo mlS. t~ · · 1 · za swoJ'ą pracę, J'ak również nie po-

·~ mme me zwa rua. cy, stwierdza często, że młodzież 
Z tak·1m 1· sp · · · siada zawarteJ· umowy o naukę. Mło 

rawam: zwraca1ą s:ę pracuje od 12 do 14 godzin dzienn;e 
czę-to chłopc · d · t któ dzież rzemieśln:cza nie wiedziała, 

~ . Y ~ z1ewczę a, rzy a bardzo często zdarza się ',rz.własz-
pracuJą lub p kt k · t gdzie szukać obrońcy swo:ch intere-

ra Y UJą w prywa - cza u krawców i piekarzy), że na- sów, była specjalnie odrywana od 
Gospodarz to ja". Pobyt koła w zo- drugi. szereg :fotografii !Patriotów 
fiówce stał się jeszcze jednym prze greck:ch, zam<>Tdowanych przez -ban 
jawem mocnych więzów łączących dyt~w monarcho - faszyst.~wsk:ch: 
młodzież robotniczą rz; koleżankami Ta~ sam. sze;eg. :fotografii zdobi 
i kolegami ze wsi. stoisko h'l.SZpansk:ie, lecz obok tego !HlodzleżoUJe 1nlasteczlfo 

organizacji ZMP-owskiej -:. karmio
na złą, fałszywą i reakcyjną plotką. 

• * • * - obok podobizn tych, co odeszli -
Na ,Dzielnicy Górnej-Lewej ZMP :V:..izim,Y portrety tych, którzy są, 

podczas uroczystego z.akończen!a kur ZYJą 1 .1Ptzewodzą W~ce. ~.ekretarz 
D · 1 · 

0 
komunistycznej partu GrecJl - Za-

su zie mcowe0 0 została otwarta chariades , b j · zk H' '· 
do użytków członków Dzielnicy 300- ~ 0 own:u: ~ iszpan:1 
tomowa biblioteka dzielnicowa. u- Doloreś T?arru_ri. 
fundowanie i zorgan!zowanie b:blio - ~a~slonana - No P~ssaran 
teki jest czynem Zarządu Dzielnicy - mowi z entuzjarmnem dziew~y
w związku z Festiwalem SFMD w na murzyńska, wskazując na _um:e-
Budapeszcie. s~ony V! centralnym 1Punkc1e iPa-

* • * w1lonu h:sz,pańsklego portret. 

We wszystkich 1POWiatach woje- * • * 
wództwa łódzkiego odbyły się powia W stoisku młodzieży chińskiej o
towe plenarne zebrania Zarządów bok fotografii walczących mło 
Powiatowych ZMP z udziałem ak- dych żołn:erzy; znajdujemy inne 
tywu terenowego. Na zebraniach 
tych omawiano bieżące zagadnienia zdjęc:.a: rolnik chiński wychodzi 
organizacyjne i aktualną sytuację na siew w ;pole. Fotograf::a ta - to 
pol:tyczną. symbol innych nowych .dni, które 

* • * W dniu 4 bm. odbyła się w Zarzą przyszły niedawno: Chiny Ludowe. 
di:ie \Vojewódzkim Zll/IP w Łodzi * • * 
odprawa referentów oświatowych, smutny obraz u,padku gospodar
podczas której przep.rowadzono bi- czego i kulturalnego :lustruje 
lans dotychczasowej pracy na odcin stoisko młodzieży angielskiej, fran
ku oświatowo - szkoleniowym i o- cuskiej, belgijsk'.ej i wł-0skiej. Na 
mówiono bieżące zagadn'.enia pra- wykresach statystycznych czarne 
cy oświatowo - szkoleniowej w po- słupki - V.'YI'ażające Ecrz..by bezro
szczególnych powiatach. botnych, coraz bardziej !Pną s!ę 

Czy wasze kolo też tak pracuje ? 
Organizujemy „Wieczornicę Festiwalową" 

Na zebraniu Koła ZMP-owskiego I I tak zaczęła się nasza praca. 
Stasiek był bardzo zamyślony. Po I Janek i Irka zajęli się przygoto
zebran:u pytaE go koledzy, dlacze- wywaniem zespołów, Bronek ! Wik 
go ma tak dziwną minę, nie od.po- tor dekoracją sali, Kazik zobowią
wiadał. lecz popadł w jeszcze więk zał się wyrysować af!sze 1 zapro
szą zadumę. Cała rzecz się wyjaśni- sić młodzież niezorganizowaną, na
ła dopiero wtedy, kiedy przyszedł tomiast Stas:ek, projektodawca tej 
do Kazilka Ossendowskiego , prze- uroczystości, czuwał nad wszystkim 
wodn:czącego naszego koła ! zaczę- i postanowił przygotować odpowied 
li rozmawiać: U:ą pogadankę. 

Nadszedł wreszcie 
dzień 18 sierpnia. 

oczekiwany - Słuchaj, Kazik, przecież teraz 
odbywa się Festiwal światowej Fe
deracji Młodzieży Demokratycznej, 
a później będzie Kongres. Należało 
by - c'.ągnął dalej Stas'.ek - abyś 
my to jakoś uczcili. Mam tu jeden 
projekt. Moim zdaniem należałoby 
zorganizować uroczysty w:eczór, na 
zwalibyśmy go „Wieczornicą Festi
walową"' z odpowiedn!ą pogadanką 
o Festiwalu i światowej Federacji 
Młodzieży <Demokratycznej oraz z 
występami artystycznymi naszych 
zespołów. 

- Zgoda, świetny pomysł - przy 
klasnął Kazik, - ale widzisz, trze 
ba, aby s!ę wszyscy koledzy wypo
wiedzieli o tym projekcie, dorzu
cili swe uwagi i doświadczenia, a 
wówczas z.aczn:emy pracować. 

Na środowym zebraniu koła wszy 
scy, jak jeden tmąż !radzili nad tym 
projektem ,a dużo cennych uwag i 
spostrteżeń uzupe-!lnJło in:icjatywę 
Staśka. Uchwala zebrania brzmia
ła następująco: „Postanawiamy w 
dniu 18 bm. zorganizować Wice'Zior
nicę Festiwalową. z udziałem całej 
młodzieży, ·zatrudnionej w naszym 
7..a.kładzie pracy. Za zorganizowanie 
tej wieczornicy czyni koło odpowie 
dzialnymi kol. kol. Stan:sława Woj 
cieszka, Jana Karwasa, Irenę Ku
ziel, Mamsa Brn-:i :J;ława i Wiktora 
Galwasa" 

Sala wypelill'.ona po brzegi, ostat
nie zamienione słowa i oto kurtyna 
idz'e w górę. 
Przemawiał stasiek. Początkowo 

drżącym ze w:>:ruszenia głosem (by
ło to bowiem pierwsze publiczne 
przemów:enie w jego życiu), a póź
niej już wszystko poszło dobrze. 
Mówił o bohatersk!ej walce mło
dzieży greckiej, o uttisku i wyzysku 
młodzieży krajów kolonialnych, mó 
wił o celach i zadaniach SW:atowej 
Federacji M1odz:eży Demokratycz
nej. „Młodzież polska wspólnie z 
młodzieżą wszys1kich krajów budu 
je pokój" - zakończył wśród burzy 
oklasków. Po tym przemówieniu 
nastąpiła część artystyczna w:eczor 
nicy. Złożyły się na nią recytacje 
wierszy, pieśni :młodzieżowe !POlskie, 
radzieckie, czechosłowackie :. tańce 
ludowe. Półtorej godziny trwała 
część artystyczna, gorąco oklaskiwa 
na przez zebraną młodzież. 

* "" * - My, na tej wieczornicy i oni, 
tam w Budapeszcie, stanowi.my je
dną w:e!ką SFMD-owską rodzinę, 
zespoloną zarówno w walce jak i 
pracy - cicho powiedział ktoś ko
muś, gdy wieczór miał się już ku 
końcov11i. Ci, co usłyszel! te słowa, 
w .oełni zeonzil: ~ię z nimi. 

,\. Z:vchówna. 

Nad P~licą szkob\ się kadry 
budow~1ezych . rlnowego ··hat•cerstwa 
K urs druzyno wych ZHP w Teofilowie koło Spały 

p ned ~~ązklem Ha.rcers twa i;olsklego i przed Związkiem \ · MówJ11 inne druhny, mówi szcze-

M!strzo e 1 właścic!ele zakładów 
specjalnie trzymali młodzież w nie
świadomości i wpływali na n!ą w 
duchu wrogości do Polski Ludowej. 
aby móc bardziej ją wyzysk:wać i 
jak najdłużej korzystać z jej na pół 
darmowej pracy, 

W grudniu 'ubiegłego roku z in~
'cjatyv;y ZMP ruszyły w teren pier
wsze „trójk'. ·kontrolne". 

ludowe ~:.i:;;:~v:o~~ !t~~ !:t:':~!Mla.n!~r'a~ o nowe, rze i prawdz_iwie. Córki mia~ i w.si, 
czyml, reprezento~a.nymi przu skauting B~:n-Powell:~C::i°waw- córkiA k~odbotn:ków 1 chlołpów.. . 

. Akcja ta przynio-
sła młodzieży wiele korzyśc:. Pow
stały koła rzemieśln'.cze Zl\1P przy 
dzielnicach. młodzież zbierała się, 
radziła, jak poprawić swój byt. Ale 
te osiągn!ęcia były krótkotrwałe- i 
n;ewystarczające, gdyż nie potrafili 
śmy dobrze opanować odc'nka rze
mieślniczego i akcja ,.trójek kontro! 
nych" ostatnio z.nacznie os!abla. 

Z adan!e to niełatwe. Trzeba je 
realizować drogą usilnej pra

cy i :zmagania, aby zespolić i sce
mentować wewnętrznie harcerstwo. 
Do pracy tej wciągnąć należy najle
psze, najbardziej IPOStępowe szP.re
gi !nstmk.torskie harcerzy, do pracy 
tej stanąć winny setki ~ tysiące 
ZMP-owskich ak1tywistów. Harcer
stwo musi być ludowe i demokra
tyczne, harcerstwo musi wychowy 
wać swych młodocianych członków 
na bojowników ! budowniczych 
Polski Ludowej. Pracę tę należy iPrO 
wadz:ć wśród szerokich rzecz człon 
kowskich ZHP, rozpocząć ją od naj 
mniejszych podstawowych komó
rek organizacy}nych - od zastępa 
i drużyny. 

Komenda Chorągwi Łódzkiej Z. 
H. P. przystąpiła do takiej wlaśn:e, 
zakrojonej na szeroką skalę dzia
łalności .przy wsipółudziale Woje
wódzk:ego ' i Łódzkiego Zarzqdu 
ZMP. 

·:t • * 
W Teofilowie k. StPały, w .miejscu 

otoczonym z trzech stron Pilicą, roz 
łożył się obóz - kurs drużynowych 
ZHP. Na kursie tym przebywa po
nad 600 ZMP-owc(lw i Harcerz.)' z 
terenu województwa i m.:asta r ... o
dzi. Poważną część uczestników sta 
nowią ZMP-owcy, którzy po skoń
czeniu kursu pójdą pracować do dru 
żyn, aby oddać swe siły i zapał pra 
cy nad stworzeniem nowego barcer 
st wa. 

Jadąc ze Spały w kierunku Ino
włodza łatwo zauwaiyć można 

to młodzieżowe miastecdco, jak!m 
jest obóz ZHP. Szeroko rozrzu
ciły się namioty czterech obozów. 
Wysoko wznoszą się maszty, a po
wiewające na nich biało-czerwone 
flagi łatwo wskazują drogę. W obo 
zie wre. Lecz nie tvlko w ohoiJe. 

• ie Y przy wygas ym )UZ og-
~rupy hllrcerzy i harcerek wyrusz.a nisku padł ostatni głos w dyskusji, 
Ją z saperkam: do lasu. w ramach z całej tej młodej dziewqęcej ~ro
harcerskiej S!użby Polsce przekopu mady wyrywa się śp:ew „Napr?.oo 
ją ,tam pasy przeciwpożarowe. lnne młodzieży świata.„" 
7..now grupy zdążają w kierunku o- A później do namiotów. Meiodyj 
dległego o 3 klm. Inowłodza, 1tby ny niby kołysanka głos trąbki za
przeprowadzić tam instalacje rad;o powiadającej ciszę nocną w oboz:" 
fonizacyjne. dawno już przebrzmiał. • A tu · tyl~ 

Przy ich współudziale w miejsce było jeszcze do omawian:a ... 
wości tej za'.nstalowane zostaną Wracamy do namiotów. Gdzid ·z 
głośniki radiowe. Las rozbrzmiewa dala od strony męskiego podoonzu 
śpiewem. Bo piosenka to najlepszy rozlega się również ostatni śpiew. 
druh przy pracy. A po pracy„. W chwilę po tym cichną w obozie 

* • * ostatnie głosy, Słychać tylko kr.1k: 
Po pracy rozpoczyna się szkolenie. wartowników, odbywających swą 

Na harcerski sposób, iprzy ognisku. nocną sh1żbę. 
Migają czerwone język: płomieni. * • * 
Na oświetlonych blaskiem ognia Takich obrarl!:ów z życia obozo-
twarzaeh widnieje skupienie. Mówi wego nad Pillcą mogłoby być wię
druhna Wanda Jabłońska z Łodzi. cej. Takich druhen, jak Wanda J.ł
Jest to gawęda przygotowująca uo błońska czy Ala Cybu.lSka, są dzia
tematu „Rola Polski - państwa de siątkl. Są również podobn: dr•t'1-
mokracji ludowej w walce o po- nom harcerze - ZMP-owcy. Lecz 
stę,p". Druhna Wanda potraf: prze- za mało jest na obozie czasu, by o 
mawiać pięknie i przekonywująco. nich wszystkich napisać, czy im'.en-

- „. ja postęp i zdobycze nasze- nie ich wyróżnić. w:em jednak je
go ludowego pań$twa widzę w dno: kurs ten spełni swoje zadanie, 
swym codziennym życ:u. Przed woj wyjdą z niego chłopcy i dz:ewczęta, 
ną mogłam jedynie marzyć 0 tea- kitórzy do hufców, drużyn i ~.utę
trze, dziś uczęszczam doń prawie co pów Chorągwi Łódzkiej ZHP wnio 
tydzień, przed wojną kuipien:e na są nowe życ:e, którzy na ter:?n'.e na 
własność książki było dla mnie luk- szego wojewódz,twa zbudują n0we, 
susem, dziś kupuję piękne :. tania demokratyczne, ludowe harcerstwo. 

Akcję ,.trójek kontrolnych" nale-
ży rozpocząć od nowa_ ale już bar
dziej konsekwentnie. Trzeba dotrzeć 
do każdego młodocianego robotni
ka, rtiówić o jego prawach. pouctzać ' 
go_ czym jest organizacja ZMP-ow
ska, czyich bron; interesów i że miej 
sce każ.de,go. kto pragn'e spraw!edli 
wości społ~znej, jest właśnie w tej 
organizacji. 

Nasze ,.trójki kontrolne" bedą o
becnie, :poprzez swoje dzielnice 
ZJ\.tP-owskie i swoich pełnomocn'.
ków utrzymywać bezpośredni kon
takt z Obwodowym: Inspektorami 
Pracy i Izbą Rzemleślniczą. i same 
będą czuwały nad wyciąganiem kon 
sekwencj'. ze sporządzonych proto
kólów. Da nam to możliwość udzie
lenia szybszej pomocy młodzieży 
rzemiP~l.il:czej. Młod :deż ta, -nie za
wiedzie się na pokładanym w ZMP 
zaufaniu, sama będz;e brać udział 
w „trójkach kontrolnych" i bronić 
swych praw. 

A. ŻaC"Łldewfoz. książki z wydawnictw KUK. Dz~ś T. G. ja, córka zwykłego łódzkiego robotn: _______________ ;_,_ _____________ _ 

ka, mogę się uczyć, a zawdzięczam 16.T 8 ~ z k 0 ft k U I° &;,'! 
.to jedynie ludowemu państwu - 1 ~ i;, ~ 
mówi druhna Wanda. 

Pod kon:ec gawędy mówi o har
cerstwie. 

- „. System wychowawczy Ba
den-Powella był zły ! zgubny dla 
naszej młodzieży, był reakcyjny. 
My zrywamy z nim całkowicie, gdyż 
chcemy przy boku ZMP budować 
lepszą przyszłość naszą i całego kra 
ju. Nie chcemy jedynie bawić się. 
ChCEm'lY w ·harcerstwie uczyć s:ę i 
pracować, chcemy W:ern!e służyć 
Ludowej Polsce„. 

Dmhna Wanda skończyła. Trza
ska w ogniu jałowiec i sypie wokół 
iskry. Za chwilę zaczyna się dysku
sja. 

- Jestem ze wsi z powiatu skier
niewick:ego - mówi dh. Alicja Cy 
bulska - ZMP-ówka. - Ja postęp 
na wsi widzę w szerokiej wa lee 
prowadzonej na polu oświatowym 
i kulturalnym, W:dzę w oświacie 
dla dorosłych, w walce z analfabe
tyzmem, w bibliotekach gminnych ... 

- Jestem młodą nauczycielką, nie 
dawno skończyłam Liceum Pedago 
giczne i jestem dumna, że sama mo 
gę w twórczych wysiłkach i pracach 
brać udział iako 7.MP- ówka : har
cerka„. 

Nasza 
Temat 1 - Praca 7 
,,taśma młodzieżowa" 

W roku 1945 w naszych zakładach I i osiągnęła 3 miejsce pośród taśm, 
powstała taśma młodzieżowa" Po- biorących udział we wspólzawodni-

" • . k 
czątkowo nie odgrywała ona IPOWaż ~twie. Obecnie tasma nasza uzys .11 

· · · 
1
. uk ., . Je 114 pr.ocent, a tym samym zaJ

me1sze1 ro i w prod CJ.. Dop1ero mujemy 2 m.:ejsce w całej fabryce. 
wów'Czas, gdy roz.poczęliśmy akcję w l:pcu postanowiliśmy stworzyć 
uświadamiającą, gdy nasi koledzy „brygadę młodzieżową" gdzie bę
przystąp:J.i do współzawodnictwa dą łączni~ pracowali sarni ZM.P-?w
pracy, taśma nasza zaczęła zdoby- cy. ProJekt . ten został przyJęty 
wać coraz większe sukcesy. Wraz z przez d_yrekcJę zakładu, l~c~ b.ory
tymi sukcesami rósł autorytet orga ka~y się ~e~ze z trudnosc.1arru te
n.!zacji i rozrastały się nasze szere- chmcznym:, Jak 111p. dobranie odpo
gl. wiedn!ej ilości n~aszyn produkc~j-

W !Pierwszym etapie wspólzawod nych, przezna~ze!11e d?godnego m.1ej 
nictwa od stycznia do marca 1949 r. sca :i-a. ustawienie ta:o:iny,. zorga~izo 
zdołały członkinie taśmy osiągnąć wame 1 dobór. od~ow:edmch c~.:m-
87 1Proc. produkcji !Pierwszego ga- ków itp. R7alt~!1cJa tego proielctu 
tunku. Wynik ten dorównywał osią da ?am m~znosc, pr~y dobrze. zo~
gnięciom innych taśm produkcyj- gan;zowaneJ ~rac:y ~ zr~zumieq1u 
nych w naszym zakładzie. Pokazal:ś ~ł~nków, os1ągmęcia ~1erwszego 
my, że młodzież umie dorównać mieJsca w całym zakładzie. 
starszym, ale to nas nie zadowoliło. 
Postanowiliśmy uzyskać jeszcze le
psze wyn:ki. W drugim etapie współ 
zawodnictwa młodz:eż nasza pod
n1o~fa wvnik do 102 orc!'ent norniy 

Tomasz Klocek 
członek koła ZMP 

pny PZO im. Próchnika. 
w J-,nd.zi_ 

I 
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godziny przyjęć 10-12. 

Komunikat 
TOWARYS.TWA OPIEKI 

NAD ZW'IERZĘTAl\ll 
Tomaszowskie T-two Op eki 

nad Zwierzętami zawiadamia. że 
Sekretariat przenies ony został do 
nowego fokalu przy ul. P.licznej 
10, tel. 53 w Tomaszowie. 
Jednocześnie zarząd T-twa pro 

si członków o wpłacanie bieżą
cych i zaległych składek. .Sekreta 
riat czynny jest w godzinach od 
9-ej do 14-ej. 

Odpowiedzi Redakcii 
Z.P. z Woli Pękoszcwskiej. 
O ile sytuacja jest naprawdę 

krytyczna winniśc'e tą sprawą za 
interesować Gminną Organizację 

PZPR lub Samopomoc Chłopską. 
Jasnym jest, że w ramach łączno 
ści m' asta ze wsią - nie wszę'.izie 
i nie do każdej wioski docierają 
robotnicy. ' Tym bardziej nie nale
ży zapominać, że robotn'cy mają 
przecież własne zajęcia i zwykle 
jedynie dnię w:~pę od .. prą~y po 
święcają na pomoc dla chłopów. 

r 

Złóż oUarę 
na odb11do·wę Warsz3wy 

ul.U~ 

Wyremontowane budynki szkolne Kobiety z Brzezilf· 
protestują! 

-zaludnią się ~krótce ucznia111i 
eynami mało i średr1iorolnych chłopów 

W dniu 14 sierpnia br. w Sali Po· 
u:iatou:ej Rady Narodowej w Brze· 
zinach z inicjatywy PomJ. Rady Ko· 
biecej i Pow. Zarządu Ligi Kobiet, 
odbyła dę odprau:a aktywu kobiece 
go z terenu całego powiatu. 

Problzm podnoszenia hwalifika- · dzący przyniesie dużą poprawę. dynkach szkolnych przeprowadzo 
cji pracowników E~czególne „,n~t- Mianowicie czynnych będzie jesz- ne zostały remonty. W niektórych 
czenie ma w rolnictwie które d? cze ~al~zych 30' szk~ł P. R., co zachodziła potrzeba przebudowy 

. • podmes1e frekwenc]ę uczących celem przystosowania do zajęć 
niedawna traktowane byb po m':l się z 10.663 na 14.583. '!)raktycznych. Takie remonty 
eo::;?.::imu. Pokutowało .'śród rolni i Tak samo, jak w okresie po- przeprowadzono w Sędziejowicach 
ków przeświaqczenie, •że „foby przednim, czynne będą zespoły sn i Mieczysławowie. 
orać z'emię, nie potrzeba mieć fad mokształceniowe w liczbie 320 z Jednocześnie w wielu wyp~d!rncb 

k 1 . 1 •• 1• 3.312 uczącymi się. podniesiono stan zabudowan go-
nego wy ·szta cema, pra t~y ,a I Przygotowania do uruchomien!a spodr'.n.zvc!'>. J1}: stwierdzono bo-
wystarczy", Toteż z wyksztalcc- wszelkich szkół rolniczych w na- wiem, w licznych ośrodkach szko 
nla specjalnego korzystali tylko 1 sz~ w?jewództwie są _już na u-1 leniowvch sbm bu~ynk.ów go3~·)
nieliczni, a chłop pracował w polu I konczemu. \V pc~zczegolnych bu- darczych pozostavra w ele do zy-
tak samo jak jego pradziadJwi~. . 

st~iaal~~z:z u~~~;~;ie~uJ0°!!ęt:ó,~~ TPD w Koński eh opie 1< u je się 
nież i w tej dziedzinie. Prócz nor · 

malnej oświaty, która szer'JkO !'OZ 1300 dziećmi robotników n chłopów 
powszechniana jest w najdalszych 
zakątkach wiejskich. prócz s:kół Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
podstawowych. zorganizowana z0 w Końskich mieści s·ę w nowym 
stała już w latach ubi:!"'łvch SZ':l- budynku przy ulicy Ogrodowej. 
roka sieć szkół rolniczych. do kt.ó Pod opieką Towarzystwa znajdu
ry'ch napływają coraz liczmej~ze je się na terenie powiatu konec
rz3sze uczniów. Na terenie woj,~- kiego 1.300 dzieci. Są to dz:eci 
wództwa łódzkie~o w roku c;zkol- robotników, . chłopów małorol
nym 1!H8-·-Hl '"·ło 38 szkól robi nych, oraz dzieci inteligencji pra 
czvch średnich. nie licząc liceów cującei. 
rolniczych. Szkołv śrzdnie - i.ją Towarzystwo pos~ada pod swo
za zadanie nrzyP,otowanie do pr:ł- ją opieką. 6 przedszkoli, 2 świe
cy na wsi. • . · . ~ corPz więcej uwa tlice i 1 żłobek. W pierwszym 
gi poświęca się specjalizo,vaniu w 1tur~us1iet ~organizowało TPD 3 ko 

· · h d · ł h 1 · t w on e e me. W Czarneckiej Gó- ' 
roznvc :::w "C ro me wa. rze. w Skotnikach Fałkowie i 2 
nadchcdzącvm roku szkolnym . . . . • . 

siada świetlicę. która jest wypo
sażona w ró±ne ~ry i zabawki. 
W 1ec;e dz:eci bawią się w poblis
kim parku gdzie .znajdują się pod 
troskliwa opieką wykwalifikowa 
nych wychowav•czyń. 

l\htki chętnie oddają swoje dzie 
ci do przedszkola Tnwarzystwa 
Przyjadół Vz~cci, bo v• edzą, że 
mogq być o nie rpol:ojne. 

irasa I 

czenh. Szcz2g~lni.e d:ije się to we 
znaki w povm:c1e opoczyń5kim, 
gdzie czynione są usilne starania, 
aby mlodzież s:;kolna zastała JC: 

w nowym roku s::l;:0lnym już v.-y
remontcw1ne. Remonty na ukof1-
czeniu S9. w Cz:rrnccieniQch, Mic·- . 
czysł:l.wcw·~ \"lojcł:iwicc.ch' i w · 
wielu innyc!1 micjscowo6ciach. 

Przygotowanie budynków szkJl , 
nych na przyjęrie o:;r::mnej rze
szy dzieci rolników i robotników 

W odprawie wzięły ud:iał 92 ak 
tywis-l~i i pr=edstawicfollca ŁK PZPR 
tow. Kosalciewic:. 

Referat: „Udział Kobiet w u:alce 
o po!;ój i Mtatde uchwały Wat)'· 
kanu", który zostd prz~·jęty b11r:li· 
wvmi o1;!a,/;.ami, wygłosiła tow. Stan 
itiei.cicz Korneli.a, przewodr.ic;ąca 
Pow. Rady Zw. Zawodawych w Brze 
zinach. 

W dy~kusji zabrało głos 14 ko
biet, które potępiały stanowisko Wa. 
tyka!'?U z oburzeniem podkreślajqc, 

iż w okresie odbudowy zrujnau:ane 
go kraju, Watykan stara się wszy st· 
kimi si!anii zaharnowcć nasz mars: 
do le:m:ego jutra. 

M. A. 

z terenu województvm łódzkiegJ 
jest otserwowane przez ludn'.)ŚĆ 
miejscowa z dużvm zaintereso·.va
niem. Wielu ojców już mogło się , 
przekonać, że przygotowanie w 
Ezkole rolniczej czy zespole '.JC:.:U'J 

kształceniowym pozwoliło ich dzie 
ciqm osiągnąć taki stopień wie
dzy, który oni ciężko po oma~ ,,;u 
zdobywali jsd~rnie praktyką. 
Toteż w miarę wzrastania za

stępów uczących się w szkołach 
rolniczych. wzrasta przekonanie, 
że uświr.domiony i wykształcony 
rolnilt lepiej uprawi zie'1li(' i więk 
szych doczeka się plonów. niż po 
przedr.ie pokolenie rolników. 

Gospodarstwo Ogrodflicze 

!--cła Rajchert 
ł..ótlż, K§awerowska 38142 

(Sak) 

·a · · 1,,, c--T·ół • dnich. 0 potkolon1e w Konskich. Towarzy 

p;~ew:· ~!an: ·. J • „' src . I stwo Przyjaciół Dzieci posiada os' wradczo,•ą ucze..str11"cy wycieczk'1· ze Zdun' sk"1e1· Woli' rozneJ specJahzaCJl, punkty opieki nad matką .1 dziec I ~ ~ 
W roku ubiegłym w szkoła~b kiern w nastę'pujących m'.eiscci-

ś · h · u· W ubi~głą niedzielę wyjechała I cieczki. robotn'ca z Państwowej Wielokrotna przodownica pra-
średnich w WOJ'ewództwiepobiera wo. c1ac : .w Gowarczo.w1e. w r;~.:_ I ł K ' nr 'k . . . 

ł Od R rł do Warszawy wycieczka robotni- Fabryki Krosien Bawe nianych w cy tow. UJ a vv eroni a z memrue] 
ło naukę 1.218 młodzieży, w na:l- !'~Jalinifc~?aj~ i ć~r~!:ist7ach u;~: ków ze zduńsko-wolskich zakła- Zduńskiej Woli ob. Kowalewska, szym zapałem opowiada nam o no 
chodzącym roku szkolnym na.u.tę warzystwo pos'ada również dzie- dów przemysłowych. W wyciecz że mój współudział w odbudowii> wych gmachach i osiedlach budu
pobierać będzie 2 429 ucznlów cinie.c w Wólce Rzychowej. w ce brało udział przeszło 400 osób Warszawy jest dostateczny, ale jącej się Warszawy 
Prócz szkół średnich i licealny.:!h stadium organizacji zn:ijduje się Szczególn'e wielkie zaintereso· gdy pojechałam i zubaczyłam roz- - „Zwiedzenie Warszawy bę-

d k I R · N' · · · · d · b d ·1 · · d mach i tempo odbudowy zmieni dzie dla mnie nowym bodźcem 
Czynnych było W terenl'e w roku pr.ze sz o e ~ .ogow1e i 1esw1 wan~e .1 .Po nw wz u z1 a wsro , 

k K · h b t k t t t łam swoje zdanie. Dziś ofiaruję do pracy - mówi. Powiększę te 
ubiegłym 240 zes~ołów szkół Prz~ ni~o 0~~zed~~:~11~ TPD w Koń- , ;;;-~.ni ow nowoo war a rasa chętn;e cshbti grosz, gdyż <"hcę raz jeszcze bardziej moje wysiłki 
sposobienia Rolniczego. I w teJ skich uczęszcza 60 dzieci w wie- „Do tej chwili myślałam zaw- jeszcze bardziej pomóc w odbudo- Będę pracowała jeszcze lvydaj
dziedzinie nauczania rok n'..ldcho- ku od 3 do 6 lat. Przedszkole po sze ~ mówi nam uczestniczka wy wie naszej stolicy. niej i lepiej, aby w ten sposób 

Ob. Wielicka z Państwowych przyczynić się pośrednio do od· 
Zakładów Przemysłu Dziewiarskie budowy tak strasznie zn~szczonej 
go jest także bardzo zatlowolona przez okupanta stolicy". PGR Mod I iszewice zbierze 

3 razy-: Wlęcej turakown Z W roku UbJegłym 
W pow koneckim . znajduje słę qtwi3k ~1 hekta!'ór,~:tzta to"mtey I Jak nię dowtedzieliśmy, tegorocz 

.Cr.ń3twowy Majątek Rolny Modli- i sta'.7y. W"majątku pracuje 25

1 

ne zbiory zboża są o 40 proc. więk 
:uewice. Obszar tego majątku WY- pracownik.Jw sezonowych, 2 trak- sze niż Yi roku ubiegłym, Zbiór 
nosi 321 hektarów, w tym ziemi torzy::;',:'.iw, 1 karbowy, 4 rzemieśl- kartofli spodziewany jest o 120 
ornej 261 hektarów, łąk i pa-I n 'ków, l3 fornali. procent większy, a zbiór buraków 

pastewnych przewyższy trzykrot

z wycieczki. O wzruszeniu z jakim zwiedza-
- „Nigdy nie spodziewałam no Warszawę najlepiej świadczy 

się zobaczyć takich rezultatów od fakt, że pracownicy młynów 
budowy - mówi nam ze wzru- P ZZ-tu zgłosili natvch>ni->ct po 
szenfo'l'l. Trasa W-Z to dzieło tak przyjeździe swój akces w odgru
wspaniałe, że po prostu brak mi zowaniu Warszawy. Pragną wyje 
słów aby mój za-.:hwyt dla niej chać ponownie podczas niedzieli 
1ypowiedzieć. Takich rzeczy nig 11 ub święta i pracą swoją wyrazić 

dy nie w;działam i z pcwnościa swój stosunek do odbudowującej 
nie prędko zobaczę". się stolicy. 

la czasów sanacyinych było to niemożliwe 
nie zeE1-i:łoroczny uroazaj. 

Otki po sprzęcie zboża wyl:o!'la
no w 100 pro:::entach. 
Majątek sieje 80 procent zbo::a 

kwalifikowanego i wysoko gatun
kowego. Na terenie m::ijątku ist
nieje v;spółzawodnictwo pracy, 
które już wyłoniło przodowników 
są nimi: ob. ob. Laszczyk J an, 
Młynczyk Stanis~aw. To fornale, 

W"fTWORNIA -. WUO GAZOWYCH i LJMONJA ,. Y 

ROZLEWNIA PIW A i OCTU 

Powiat sieradzki likwiduje analfabetyzm 
Powiat sieradzki na 131.526 

mieazkańców liczy 9.310 analfabe
tów i 3,458 półanalfabetów. Lącz
nie więc zarejestrowano 12.768 
osób co stanowi 9,6 procent stanu 
ogól~ego mieszkańców. Z ilości tej 
obowiązkowi nauczania podlegać 
będą analfabeci i półanalfabeci de 
50 ro1m życia, a tych w powiecie 
sieradzkim jest 5.23G. Dla nich to 
w najbliższym czasie zorganizowa
ne zostaną sp2cjalne kursy, na ktć 
rych n'luczą się czytać i pisać. 

Po·.viato".va Komisja do Walki z 
Analfab:::tyzmem w Sieradzu po::;t::: 
nowiła kursy te u::ząQzić przy 
wszyztkic!1 gimn;izjach i licrach 
cgó'nok3ztałce.i::ych jc.k również w 
szko'.ach rolniczych i podstawo
wych. Przewidziane są dwa etapy 
nauizz1nia. Pierwszy z nich trwać 
będz~· e prz::z cały okres jesienno
zimowy roku szkolnego 1949-50, e 
drugi przez okres jesienno-zimowy 
rok11 1950-51. 

W pierwszym etapie zorganizo
wa ne zostanie około 170 kursów. 
Trwać one będą po 5 miesięcy każ 
dy, co b~dzie się róvmało 240 go-

dzinom wykłado·.vym. Szkolenie ze 
społowe będzie odbywdo się zarów 
no w grupach, większy~h aniże]J 
15 osób, jak i indywidualnie. Te!?'c 
ostatniego podjęli się członkowie 
ZMP w ramach czynu społecznego. 
Nykladowcami na kursach będą 
nauczyciele zawodowi i społeczni. 

Powiatowe, Miejskie i Gminm 
-0„1.i<Jie do Walki e Analfabetyz. 

mem, których zactuniem jeflt utwo
rzenie do dnia 10 września prze
·1id -;o;j ~ r. ei sieci kurrów. dostarcze-

n · e odpowiednich lokali, zaangażo 
„.~ nfa sił ped:igogic.:nych i przygc 

towanie pomocy szkolnych, poczy 
!lHy już szereg prac wstępnych . Z 
przygotowań tych na uwagę zasłu 

by, dla których przewidziane jest 
utworzenie zespołu czytelniczegn w 
oparciu o punkty biblioteczne i bi
blioteki gminne, których łącrznie 
je1,1t 96. Zapobiegnie to niebezpie
czeńst'NU wtórnego analfabetyzmu. 

Swiadectwo ukończenia kursu 

O'uje faltt zakupienia lamp żarowo- -------------
gazowych, co ma bardzo wielkie 

kwalifikuje absolwenta do seme
stru III, na którym b~dzie przera
biany program szkoły podstawo
wej, Mamy nadzieję, że ścisła 
współpraca na tym odcinku In
spektoratu Szkolnego i Powiato
we.i Rady Narodowej w Sieradzu 
orzyczyni się do tego, że analfabe
tyzm i półanalfabetyzm w powie
cie si~radzkim zo3tanie całkowicie 
zlikwidowany, (Zch) 

:-:naczenie ze względu na słabt: T bt• b d 
J3wietienie loka li wiejskich. a. I C~ ę ą 

Inspektorat Szkolny w Sieradzu Nareszcie przestaniemy p's::t6 o 
urządził już 50 kursów dla analfa- braku tablic z nazwami ulic, -
betów w ubiegłym roktl szkolnym, względnie o tablicach z nazwami 
na których nauczało 76 nauc?.ycie- które dziś są już nieaktualne. -
li zawodowych. Swiadectwa ukoń- Uchwalony bow'em w ubiegłym 
·::zenia kursów otrzymały 873 oso- tygodniu przez Miejską Radę Na 

rodową dodatkowy budżet, prze

Cza.Jna lista pijaków 
widział kwotę pół rnUiona zło
tych - z przeznaczen·.e jej na za 
kup tych tablic. 

I znów nowe nazwiska tych. 
którzy w st anie n!etrzeźwym (mó 
wiąc del katnie) zmuszen i byli po 
fatygować s· ę do aresztu MO, by 
nie siać zgorszenia na ul' cach. 

A oto on':! : 
B0r;:ę:::ki :r-.i::ieczydaw zan. przy 

ul. Szczęśl wej 65. Melon H E.nry:;: , 
zam. przy ul. J{al!liennej 13, Mo
r awsk· Grzegorz, zam. pr zy ul. 
Arm'.i Czerwon ej 8, P rzybylski To. 
deusz, ze.m. przy ul. Braclti -.:? j 7, 
Z1wisza Stanisław, zam. pr zy ul. 

Projektowej 46, Dąbrowski J an 
zam. przy ul. Majowej 2, Sekuła 
.Jan, zam . przy ul. Legionów 44, 
P etruszczak Stanisław, zam. przy 
ul. Kościuszk : 17, Sopecki Leon, 
zam. przy ul. Maj Jwej 14, Wej
m :in Wadaw, zam. przy ul. Da
szyńskiego 51. 

Wym: enieni zostali p rzetrzyma
ni na post erunku aż do wytrzeź
w:enia, a obecn'e oczekują n a 
grzywny, jalde wym erzon e zosta 
11ą lm w drodze administracyjnej 

Podn =o~ła · urn czystość 
w PZG ='-;e 

• 
W dniu 13 bm. odbyła się w 

rZGS 1:iecodz:enna uroczyr.tość. By
l:J nią ro:;dan ie nowych legitymacji. 
partyjnych. Uroczystość tę poprze· 
dzil króthi referat, wygłoszony pn;ez 
przeda au.ici:la Miejskiego Komitetu 
PZPR, tow. Żyromskiego. 

Po dyshusji dokonano wyboru no· 
wych 1dadz Podstawowej Organiza· 
cji Partyjn'!j, po czym w podniosłym 

i uroczystym nastroj1' nastąpiła ro;;
danie W$Z)'stkim człon.kom fogityma· 
cji czl :mkotcskich. 

N. 

STANISŁAW KACZUBA 
Ko~uszki, ul. 3 go Maja 8 

którzy mogą się pochwalić 150 ----::::;::::: _________ _ 
procentami wyrobionej normy. 

Sprzęt zboża trwał 6 dni, sprząt
nięto 63 hektary żyta i 20 hekta
rów pszenicy, 2,5 hektarów wyki 
oziminn::!j. 16 hektarów rtt;epaku, 
12,5 ha koniczyny, Walnie przy
czynili się do tego pracownicy Ko
neckich Zakładów Odlewniczych, 
członkowie ZMP i ; :SP", biorąc 
ochotniczo udział w żniwach. 
Istniejące w majątku kolo PZP R, 

które liczy 34 członków żywo in
t eresuje Eię sprawami majątku i 
sprawami pracowników. 
Majątek posiada również śwfotli 

cę dla pracowników, którzy po 
pracy bardzo chętnie w niej prze
bywają, znajdując tam godziwą 
rozrywkę. 

E. D. 

WARSZTATY MECHANICZNE 

Barbara Gałaj i Zb~gn~ewKrysiak 
Wytwarzają płerkienie oraz sz/;łujq cylindry 

i wr.rabiajq tłoki do motorów spalinowych 

Zduńska Wola, Składowa 3. Tel. 63 

Obozy ZMP wychowały nowych aktywistół1 
Młodzież ZMP ze Zduńskiej 

Woli przebywała w r oku bieżą
cym na obozach wypoczynkowo
szkoleniowych w Bąkowej Górze 
i Sulejow'le. P ierwszy z tych oho-

----------------------------~~.;...-

zów zorganizowany został przez 
Zarząd Powiatowy ZMP w Ra
domsku, drugi zaś przez ZMP w 
P iotrkowie. Na obozach tych o
prócz młodzieży powiatu radom
szczańskiego, piotrkowskiego, i 
Zduńskiej Woli przebywali ZMP
owcy z powiatu Wieluńskiego i 
Sieradzkiego. 

.,Mł..YN PRAGA" 
w ar• 

p-ta Rogów, klKoluszek, pow. Brzeziny 

----------------------------------------------------= 
TKALNIA TA!SM 

Na obozie w Bąkowej Górze 
przebywało 24 kolegów, natomiast 
do Sulejowa wyjechało 20 kole
żanek. Ostatnio n a oba te obozy 
skierowano dalszych 12 osób. 

Progra~ obozów przewidywal 

H RO Z p Ę D S K I między innymi dwie godziny wy-
• kładów dziennie. ZMP-owcy wie 

Zduńska Woła le z tych wykładów skorzystali 

ł.ąkowa 30. TeR. 78 Wpłynęły one n a wzmocnienie dy 
___________________ _, ____ .,.__,___..,,..,...,.. _ _ , s cypl iny organizacyjnej i wyło-

,,_,~----------------- niły w 'elu nowych aktywistów. 

TARTAK 1 PAROWY 
MM 

EUGENIUSZ fRONTCZAł\ 
w Ostrówku 
poczta 0 !3trówek, pow. Wieluń 

ZMP-owcy, którzy przebywali n: 
obozach, otrzymali obecnie odµo 
wiednie zadania. Wyróżniające· 

się koleżanki skier owane zo~hl , 

na samodz.elne i odpowiedz:?.ir.' 
placówki i z pracy swej wywiązu 
ją się bardzo dobrze. 

B. 

·---~--------~-..:.·.-----~-------·---------~--------~~ 
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